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L w ó w  dnia 5. marca.
Politik  p idaje początek artykułów w s p r a- 1 

w ie  g o r z e l n i a n e j ,  nadesłany jej z W i e - ! 
dnia, zaoewne z klnbu czeskiego, w którym o- 
t» a rc ie  powiedziano, że jeśli Polacy i inne także 
sfery ntysknją na tę ustawę, to napróżno, — u- 
s ta w a ta je s t  dobrą, odpowiednią czasowi, więc też 
powinna i musi być przyjętą, i ntysknjącyna mo
żna poczynić ustępstwa chyba tylko w ustawie 
kontyngentowej. Zresztą podejrzywa artykuł, że 
co do podatkowoftci zachodzą w Galicji jakieś 
malwersacje. W innem też miejscu oświadcza 
Politik. że nuożua ju t  dość pewnie twierdzić, że 
U9tawa gorzelniana przyjdzie do skutku, „należy 
bowiem de pierwszorzędnych konieczności pań
stwowych."

W ę g i e r s k a  Izba posłów uchwaliła przy- 
stąnić do rozprawy szczegółowej nad przedłoże
niem rządowem o p o d a t k u  od c n k r n .

Polit. Corr. donosi, że rokowania a a s t r  o- 
w ę g i e r s k o -  r u m u ń s k i e  w sprawie handlowej 
d. 29. z. m. na nowo się poczęły, tego dnia bo
wiem rząd rumuński posłowi hr. Gołnchowskiemn 
zakomunikował nowe propozycje, które natychmiast 
do Wiednia wyprawiane zesrały. Wyłożona jes-t 
w nieb tylko stanowisko, z jakiego rokowania te 
rząd rumnński prowadzić myśli.

W sprawie rokowań między W a t y k a n e m  
a R o s j ą ,  otrzymuje Czas z W iednia d. 3. b. m. 
następujące doniesien ie : „Mogę was zapewnić,
że podane przez Ajencję Stefaniego szczegóły o 
warunkach rosyjskich oraz podstawach rokowań 
między W atykanem  a Rosją nie są zgodne z pra
wdą. Układy zresztą, prawdopodobnie bez ostate
cznego skutku, ciągnąć się będą długo. Rosja nie 
chciała  zawierać na nowo stosunków dyplomaty
cznych z W atykanem , zanimby nie stanął układ. 
Ze wszech miar godna uwagi, a pełna pychy od
powiedź Pobiedonoscewa, w której drga ta sama 
nuta, co i w telegramie cara do papieża, dana 
szwajcarskiemu komitetowi związku ewangelickie
go, jest  wskazówką, w jakim także duchu łosja 
prowadzi układy z W atykanem . Niema wątpliwo
ści, że sprawa języka stoi na porządku dzieiTuym 
rokowań. Podobno L ibanów  ma dopiero po W iel
kanocy pojechać do Petersburga, może dlatego, 
aby zawieźć dokładniejsze juz określenie stano
wiska Austrji wobec fazy obecnej sprawy bułgar
skiej, co je s t  jednak tylko domysłem."

Corr. de l'E st otrzymała „s upoważnionego" 
petersburskiego źródła następujący te leg ram : „Pe
tersburg 2. marca. Wczorajsze telegraficzna do
niesienie „Agence Stefani" o toczących się roko
waniach pomiędzy Rosją a Watykanem, nie od- 
wiada pod żadnym wzglęlem prawdziwej treści i 
chwilowemu stanowi wymiany myśli, prowadzonej 
pomiędzy Rosją a Watykanem. Pesymistyczny ton 
tego doniesienia stoi w sprzeczności zupełnej z 
istotnem położeniem, które owszem stoi ua pnuk- 
cie bardzo pomyślnego zwrotu. Okaże się to w 
niedługim czasie.*

Prawił. W iestn. ogłasza znany nam ditąd 
tylko ogólnikowo „najpoddańszy" raport oberpro- 
kurora „najświątobliwszegi" synodu P o b i e d o 
n o s c e w a  o s t a n i e  p r a w o s ł a w i a .  W r a 
porcie tym czy tam y : „Co sie tyczy stanu reli
gijno-moralnego lnduości prawosławne, w d y e -  
C e z j i  c h e I m 8 k o-w a r b z a w s k i e j, arcybi
skup ohełmsko-warszawski daje najbardziej pocie
szające świadectwo. Odnośnie zaś do stanu m oral
no-religijnego pamfij w guberniach Lubelskiej i 
Siedleckiej połączonych z prawosławiem, najświą- 
tobliwszy Leoncjusz świadczy, iż jest oo bardziej 
sadówJniający, niż dawniej. Zupełnemu powodze
niu s >rawy prawosławia w parafiach nrzyłączo- 
nych do prawosławia, są przeszkodą targi i jar
marki, odbywane w dni niedzielne i świąteczne, 
oraz obchodzenie świąt katolickich wodłog kalen
darza gregorjanskiego, a więc na dwa tygodnie 
Wcześniej, w skutek czego świota prawosławne, 
obchodzone później tracą dla prostego narodu 
Sweje znaczenie. Największą demoralizację w na
rodzie zaś sprawiają i przyczyniają krzywdę pra

wosławiu t. zw. krakowskie małżeństwa, pozosta
wianie dzieci bez cbrztn, przez prawosławnego pa
sterza, albo też chrzczenie ich tajemnie przez 
księży katolickich, oraz grzebanie zmarłych bez 
obrzędu cerkiewnego."

Widzimy z tego raportu, że jak z jednej 
strony nie nrtają usiłowania złamania dzielnej 
lnduości unickiej, tak też i ludność ta  nie ustaje 
w biernym oporze i trwa przy wierze swych 
ojców.

I na L i t w i e  i R u s i  nie lepszych owocó« 
doczekał się rząd rosyjski z tego, że w r. 1fe63 
1864 i następnych, zwłaszcza za rządów Kaufma- 
na i Drentelua, tysiące K*tol.ków gwałtem zm u
szono do prawosławia. Według sprawozdania te 
goż Pobiedonoscewa bowiem „liczba uporczywie 
żywiąeych pragni°nie wcielenia s ę ponownego do 
laciństwa i uchylających się od sakramentów cer
kwi prawosławnej, jest dość jeszcze poważna; 
w niektórych parafiach eparchii litewskiej liczba 
t& stanowi większość ludności."

Do Schles. Ztg. donoszą z Warsz&wy, i i  mo
wę instrukcje dla komendantów t w i e r d z  r o 
s y j s k i c h  rozszerzają znacznie zakres ich wła
dzy nawet w czasie pokoju. Policja je s t  obowią
zaną zdawać im raporta o usposobieniu lndności 
i o przyjeździe osób obcych, komendant zaś m& 
prawo wydalić z miasta każdego, kto mu się wy
da niebezpiecznym. Wszystkie nmowy, odnoszące 
się do kupna lnb dzierżawy nieruchomości położo
nych w obrębię twierdzy lnb w siedmiowiorstowym 
okręgn, potrzebują zatwierdzenia komendanta. 
W czasie wojny ma on władzę dyktatorską. Wol
no mn wydalić z miasta znaczną część mieszkań
ców, zmuszać lndność do robót fortecznycb i do 
tddauia władzy wejskowej wszystkiego, co się do 
celów wojskowych okaże potrzebnem.

Dla cbarakterysty ti obecnej sytuacji targu 
w a l o r ó w  r o s y s k i o h  ważnem jest oświadcze
nie wielkiego banku berlińskiego „Diskonto-Ge- 
sellscbaft", że sir wszystkich znajdujących w jego 
posiadaniu walorów rosyiskich już pozbył.

Pod tytułem Vive la France rozrzucono w 
Szwajcarji publicznie pamflet przeciw Niemcom, 
przedrnkowany w dziennika Oberlander Bote. 
Z tego powodu Nordd. Al/g. Ztg. pisze; „Nen- 
iralacść wobec wszystkich narodów nakazuje Szwaj
carji omijać każda prowokację. Spodziowamy się, 
że rząd szwajcarski zroznmie to i położy tamę 
wiebrzeniom przeeiw dobrym stosunkom z Niem
cami."

R o z r u c h  r o b o t n i c z y  w R z y m i e  
jest dziwny. Ma hyc około 20.000 robotników bez 
zajęcia. Otóż mnnicypalność i prywatni przedsię
biorcy oświadczyli gotowość przyjęcia 2.000 robo
tników. ale zgłosiło się nie wielu. Żaden teł z ro 
botników zajętych przy budowach, nie porzucił 
pracy mimo namowy do stręjkn.

Wedłng urzędowego doniesienia jen. Sau 
Marzano, n e g n s  nie przy pył jeszcze do Asmary. 
Okazało się przytem, że jeden z królików abisyń- 
skicb Debab, rzeczywiście r»dp_Jł od negusa, i na 
czele wojsk swych pospieszył n& pomoc Włochom 
Temi dniami spodziewają sia przybycia wajsk ne
gusa do Asmary. Ztamtąć -aa się następnie sam 
negus wraz ze swym sztabem ndać do obsarwa- 
torjnm na górze Brnozeii. o 15 kilometrów od 
h smary, aby zdecydować sfę co do dalszego po
chodu. Hasan obsadziły jn ł  wojska abisyńskie.

Dnia 3. b. na. było p o s e l s t w o  m a r o 
k a ń s k i e  powtórnie u papieża, aby mu złożyć 
życzenia w roeznicę koronacji i z n im  się po
żegnać.

W p a r y s k i c h  kołach politycznych za
czynają znowu obiegać -pogłoski-, o bhzkieiu roz
wiązaniu Izby posłów. Jak  słychać, rząd francuski 
postanowił nie powierzać jnż nadal tymczasowych 
m i s y j  c z ł o n k o m  p a r l a m e n t  n. Dlatego 
też zawezwanym został p. Constans, aby wybrał 
jedno z oba swoich stanowisk i zrezygnował albo 
z miejsca w Izbie posłów, albo też z urzędu gu
bernatora franc. indo-ebińskieb kolonij.

O fatalnym wyuadkn denoszą z Saint Mi- 
hiel. Stojący tam s z w a d r o  n strzelców kon
nych z d e z e r t o w a ł  zeszłego wtorkn, a to 
z powodu sekator od przełożonych. Komendant 
szwadroun, a tymczasowo i pnłkn, wysiał za zbie
gami inny szwadron w pogoń, który ich dopiero 
po ośmin godzinach nościga wszystkich nazad 
pozbierał. Głównych sprawców aresztowano.

Z dniem 1. b. m. upłynął f r a n o u z k o -  
w ł o s k i  t  r a k t  & r, ż e g l u g o w y ,  w skntek 
czeao odtąd pocztowym parowcom franenzkim nie 
wolno zawijać do portów włoskich. Na naradzie 
gabinetu francuskiego uchwalono przedłożyć par
lamentowi projekt odwetowy przeciw parowcom 
włoekiin.

Z M o d a n y  donoszą, żi d, 2. b. m. wieczór 
20 żołnierzy fraucuzkich napadło na ulicy wło
skiego uiz^dmka kolejowego, Gandilfa. i obili g<\ 
drugiego takiegoż urzędnika zmusili bagnetami, 
aby ukląkł i prosił o przebaczenie, na >ad]i też 
na trzeciego, który uciekł do kawiarai i prosił 
oficerów frauenzkieb o pomoc, którzy go też do 
domu odprowadzili. Komendant, załogi franenzkiej 
ka za i zwołać do szeregn wszystkich żołnierzy dla 
wyszukania winowajców.

Angielski jenerai W o l s e l e y  w mowie 
swojej w jednem z londyńskich towarzystw strze
leckich oświadczył, że f l o t a  a n g i e l s k a  w 
obecnym stanie swoim nie zdołałaby na pewne 
przeszkodzić wtarguięciu obcych wojsk do Anglii. 
Admiralicja angielska postanowiła odbyć wielkie 
manewry, aby zrobić koniec ciągłym rozprawom 
o stanie floty angielskiej.

Wedłng najnowszych wiadomości z Buka
re sz ty  cały g a b i n e t  r u m u ń s k i  podał się do 
dymisji. Prywatne wiadomości nadeszło z Buka
resztu zapewniają, że król po przyjęcin dymisji 
ministerstwa powierzy księcm Ghice utworzenie 
nowego gabinetu. Ghika reprezentnje antirosyjską 
politykę.

Do Starey Pressy donoszą, iż od niejakiego 
czasn poczyna być czynną w S e r b i i  a g i t a e j a  
r u s o f i l s k a .  Zamiarem jej je s t  nrządzeme nie
spodzianki przy wyborach do skupczyny, których 
wynikiem zamało podobno się troszczą człenkowie 
stronnictwa radykalnego. Być może, iż w pewnym 
związku z tem doniesieniem jest wiadomość o 
mianowaniu lenerała Kanlbarsa posłem rosyjskim 
w Belgradzie. Wybory te  naznaczone były na 
wczoraj.

Z C e t y n  d. 3. bm. donoszą: Dziś przy
było tn 18 z tych Czarnogórców, którzy należeli 
do wyprawy pod B u r g a s  a przez Pertę rządowi 
czaruogóskiemu do u k n rf"^ .n y y d an i  zostali. Od
prowadzono ich do więzieni;,; proces ma się 
wkrótce począć.

Korespondencje „fraz. Narod.“
W ie d e ń  3. marca. 

(Pp. Grocholski i A lfons Czajkowski w  sprawie 
gorzelnianej )

Zarzucają anstrjackiemu ministerstwu finan
sów, że naśladuje, czyli raczej kooptuje nstawy 
n iem ieck ie ,  a te nie licując ze stosunkami eko
nomicznymi austrjackiemi, p.zynoszą fatalne sku
tki, mianowicie w kraju rolnym jak Galicya. Też 
same zarzuty podnoszono z przyciskiem nawet 
w komisyi Izby posłów dla podatku gorzelniane
go. Ciekawą więc je s t  niezmiernie rzeczą, jak 
deputowany Czaykowski Alfons, na posiedzeniu 
kom isji ,  na którem zapadło wysadzenie podko
mitetu (29. z. m.), w swoim wywodzie grunto
wnym, przeciw któremu nie podniosło się jedno 
słowo opozysyi, w yjaśn ił  ową an-logię między 
iządowem przedłożeniem austrjackiem a niedawno 
zaprowadzoną w Ni mezech ustawą nowego opo
datkowania sphy tusu . Zapewne aby utaić le j ie j  
tę szezególną analogię, N . fr. Presse, jedyny zre
sztą dziennik, który podał wyczerpujące sprawo
zdanie ze wzmiankowanego posied/enia komisyi, 
przemilczała zupełnie ty le  ważny moment tegoż 
posiedzenia —  dałe przemówienie dep. Czajkow
skiego.

Poseł nasz, zaczerpnąwszy najlepsze swoje 
argum enta przeciw przedłożeniu z arsenału  rzą

dowego, t. j. z historji fiskalnej gorzelmctwa 
w Austrji  i z m o t y w ó w  r z ą d o w y  h do 
przedłożenia ustawy dziś obowiązującej (1883) 
motywów, którym kłam bezrośredui zadaje obe
cne przedłożenie pod względem gorzelni rolni
czych —  illustrował następnie swoje wywody n- 
stawą niemiecką z motywami n emieckiego przed
łożenia i stenografleznem sprawozdaniem mowy 
niemieckiego ministra w ręku. Z motywów wy
kazał, że rząd pruski, a raczej Rada związkowa 
postawiła się odrazu na stanowisku, iż niepodo
bna zastosowywać opodatkowanie od produktu do 
gorzelni rolniczych bez zrujnowania rolnictwa, 
że system ryczałtowy musi być dla nich zacho
wany, jako też że przeciągła trwałość systemu 
opodatkowania tych gorzelni i ich rozwój spro
wadziły rozkwit najuboższych stron kraju i są 
niezbędnemi, aby państwo w pełni sił ekonomi
cznych utrzymać. Motywa niemieckiej ustawy 
stawią dalej jako niewzruszoną zasadę gospodar
stwa narodowego, że gorzelniom rolniczym należy 
się dać możność i rodnkowania spirytusu na pod
stawach odmiennych, a dla producenta bez poró
wnania korzystniejszych — od gorzelni przemy
słowych. T e  b y ł y  p r e m i s a  i w a r n n k i  z a 
p r o w a d z e n i a  w N i e m c z e c h  p o d a t k u  
k o n s u m c y j n e g o  od s p i r y t u s u .

Minister Scholz w mowie swojej w rajchs- 
tagn z 10, maja r. z. motywa te rozwijał, i wy
ciągał z nich konsekwencje dla poszczególuych 
postanowień nstawy; lecz ponieważ i w tej usta
wie chodziło o ochronę niemieckiego przemysłu, 
uważał za stosowne postawić zarazem jeszcze je 
dną ogólną zasadę gospodarstwa narodowego, któ
ra  niestety li ponure światło rzuca na następstwa 
dla kraju naszego tej ustawy, jaką rząd anstrja- 
cki przedłożył Radzie państwr w d. 27. stycznia 
b. r. — zasada ta je s t :  zasłonięcie wielkiej ga
łęzi prodnkcyi w kraju rozporządzeniami ustawo
dawczemu od poszkodowania, od upudku. stoi w 
analogii zupełnej do protekcyi celnej dla prze
mysłu i jes t  uzupełnieniem prawodawstwa ochro
ny celnej

W zakończenin tej poświeconej gorzelaictwn 
rolniezemn cięśei swojej mowy, minister powie
dział : „Tatr, ja  twierdzę, że żadne stronnictwo
polityczne, które nie chce się ograniczyć do pro
stej negacji, lec* czuje współodpowiedzialność rze
czywistą za pozytywne postanowienia, nię Ve£raier 
na siebie odmowy tej ochrony rolnictwu i istnie 
jącym przy rolnictwie gorzelniom. Albewiem, g dy -  
b j  u s t a w a  b e z  t y c h  o c h r a n i a j ą c y c h  
p o s t a n o w i e ń p r z y s t ^ a d o  s k n t k u ,  d n i e  
r z ą d u  i. d n i e  t a k i c h  p o l i t y c z n y  c*h 
s t r o n n i c t w ,  b y ł y b y  l a  b a r d z o  k r ó 
t k i e  t e r m i n a  p o l i c z o n e . "  T ik  mówił mi
nister — niemiecki. Niepospolite też wrażenie 
ziobiło w komisji na członków wszystkich stron
nictw, jak poseł Czaykowski w samym końcu 
swego przemówienia, gdy wszystkie przygniatają
ce argnmenta przeciw przedłożenia rządowemu w 
punkcie gorzelni rolniczych były jnż przezeń przy
toczone i andyturjnm pod ich znajdowało się wpły
wem, odczyta! powołaną wyżej s-ntencją polityki 
państwowej, nie wspomniawszy czyją je s t  ona —  
i d o d a ł : „to mówi minister Scholz, minister ce
sarstwa niemieckiego I"

J a k ie  wrażenie cytat zrobił na sfery rządo
we, powiedzieć tego nie nmiem. Lecz powoływa
nie się na analogię z prawodawstwem niemieckie ua. 
bądź jako na zarzut, badź jako na pochwalę pro
jektów rządowych — zostało raz na zawsze g ru n 
townie zniweczonem. Jeśli jest jakaś analogia, to 
chyba ta, jaka się znajduje między starem, kapi- 
talnem winem, używanem dla wzmocnienia orga
nizmu, a denerwującą m k s t i rą  sztucznie fabry
kowanych szumiących szampanów.

Nadszedł tn dziś list prezesa Kola polskie
go z Ahazji, w którym tenże douosi, że niestety 
. tan  zdrowia i panujące niepogody zimowe we 
Wiedniu nie pozwalaja mn do Wiednia pospie
szyć, że niepotrzebnie fatygowała sio doń depnta- 
cj*> ftdyś RÓyby nie te nie dające sie nsnnać irze- 
szkody samby przyjazdu wcale nie zwlekał. P rze 
konanym jest tem nie muiej, że kuledzy i bsz 
niego równie dobrze interesów kraju obronią. 
W liście s w y m wyrażą podobno tak ie  prezes sza
nowny naszej delegacji zdanie, że poczytuie prze
dłożenie rządowe w punkcie gorzelni roluiczvch za 
zgnbne dla interesów rolnictwa i prosi o zakomu

nikowanie mn opinii pannjacych w Kole. Pod rym 
ostatnim wzglęlem jeśli istotnie taką jes t  ta  me
rytoryczna cześć listn, nie trudno przyjdzie za- 
dosyćuczynić życzeniu prezesa — gdyż opinie Ko
ła  na tym onnkcie są dotąd jednomyślne.

Na przedwczorajszem posiedzeniu komisji 
dla podatku gorzelniauego wybrano podkomitet i 
referenta dla podatku od piwa. Referentem wy
brany został deputowany Schauo wskutek absencji 
wielu członków prawicy. Pan Scbanp miał tyle 
taktu i delikatności, że sam zaproponował na 
współreferenta kandydata prawicy pana R sen- 
stocka. Siosnjąc sie do wskazówki swych bliższych 
t.j. galicyjskich koiegów, p. Roeeustock-przyjął za
proszenie, a tu dało jnż sposobność powołania 
także browarników z Galicji, jako biegłych, do o- 
ceny przedłożenia rządowego, i ułatwi też zape
wne poroznmiewame sie ze znamienitym referen
tem, a przeto wpływ mającym wśród ściślejszych 
przyjaciół, jakim  jest  pan Schanp, porozumienia 
się i co do innych części przedłożonej ustawy.

W ie d e ń  d. S. marca.
( Komisja parlam entarna. —  W  sprawie gorzel
nianej. — Z  porządku dziennego jutrzejszego po- 

si dzenia K ola  polskiego).
(oux) Gdy z jednej strony Izba posłów ty l

ko dwa razy na tydzień się zbiera, z drogiej 
stroHy rozmaite komisje pilnie zajmnją się za ła 
twieniem spraw ważnych i nie cierpiących zwłoki. 
Zwłaszcza komisia budżetowa często się zbiera, 
aby umożliwić jen«ralną rozprawę nad tegoro
cznym budżetem jeszcze przed rozpoczęc:em feryj 
wielkanocnych.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji par
lamentarnej, na którem obradowano również nad 
kwestjami dotyczącemi budżetn; zajmowano się 
też nstawą o katechetach, w której pan Gautsch 
proponuje ponowną zmianę.

Sprawa gorzelniana również przyszła pod 
obrady; ze względn jednak na tę okoliczność, iż 
uchwalono swego czasn zachowanie w tym kie
runku tajemnicy, n: e jes tem  w stanie choćby naj
drobniejszy szczegół o przebiegn rozprawy przy
toczyć. Dziwię się tyrko, zk ą l  niektóre dzienniki 
wiedeńskie czerpią w tej mierze swe informacje; 
doneszą bowiem w ostatnich czasach, że obecnie 
takie a takie zapatrywanie na sprawę gorzelnianą 
między posłami polskimi przeważa; my przynaj
mniej nic nie wiemy o wszystkich tych rzeczach.

Wiadomo, że bawi obecnie we W iednin de- 
pntacja gorzelniania w celu objawienia posłem 
puDkim życzeń kraju w sorawie gorzelnianej. Po
słowie polscy pilnie taż konfernją o dotyczących 
kw estach  niei.ylko między sobą. ale też ze wspo
mnianą depntacją. Mówią, że r^ąd widząc, na j a 
kie trudności nowa ustawa gorzelniana natrafią 
w Kole polskiem, i ja z y  sobie poroznmienia z p ra 
wica. Wątoimy, aby porozumienie takie było tak 
skuteczne, jakiemby się było mogło stać, gdyby 
się rząd był z prawica porozumiał, nim ustawę 
wniósł do Izby. Że się to nie stało, bardzo na
leży żałować.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie Koła polskie
go; na porzadkn dziennym znajlnje  się sprawo
zdanie posła Madeyskiego z czynności komisji 
z piecin, wybranej w celn obradowania nad wnio
skiem posła Kotowskiego. Wniosek ten, jakeśmy 
swego czasn donieśli, ma na celn nregnlowanie 
stosnuku Koła polskiego do prasy k rajo woj, jako- 
teź wiedeńskiej.

Na podstawie starannych informacyj, może
my jnż dziś donieść, ie  komisja zgodziła sie na 
wnioski przedstawione je j  przez posłów Chrzano
wskiego i Madejskiego, i że wskutek tego przed
stawi na jutrzejszem posiedzeniu Ko<u do uchwa
lenia wnioski, dążące do podwojne^o cem. Pier
wszym celem zwalczenie w łouie Koła nol.sk'ego 
owej niechęci, istniejącej u pewnej liczby posłów 
naszych przeciw dziennikarstwo, owej podejrzliwo
ści skierowanej przeciw posłom „posądzouym* o 
stosunki z dziennikami. Wiadomo jak  ścisłe łą 
czą stosunki niektórych posłów lewicy z prasą 
wiedeńską i krajową, wiadomo też, że stosunki 
takie więcej wspierają działanie polityczne, niżby 
m ojły  stanowić jakąkolwiek przeszkodę. Otóż ko
misja uważa zaznajomienie kraju z przebiegam 
spraw pi litycznych i rozpraw Koła polskiego, za
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RYBAK ISLANDZKI .
P O W I E Ś Ć

p rz e z

P I O T R A .  L O T I .
(Przekład z francuskiego)

(Ciąg dalszy).
Jak  tylko rozednialo, weszła do kościoła, aby 

odmówić ranne pacierze. Jakże wydala jej się roz
ległą i ciemną t» nawa wspaniała, tak  odmienna 
ed paryskich kościołów, ze awemi filarami cień- 
szemi U dołu, zniszczonemi przez wiek, ze swym 
odorem piwnicy, starości i saletry. W g'ębi, po 
za kolumnami, paliła się gromnica i kobieta k lę
czała pobożnie, zapewne wypełniając jakiś  ślub. 
Blask tego płomienia drżącego gubił się w próż n 
mrocznych sklepiań nawy Wtedy God odnalazła 
w samej sobie uczucie oddawna zapomniane, ten 
przestrach i *asmncenit, którego doznawała nie
gdyś, będąc małą, kiedy prowadzono Ją w zimie 
ua roraty do kościoła w Paimpol.

Ten 1'aryż !... Nie żałowała go ona jedna z 
Pewnością, choć było .» uim dosyć rzeczy pięknych 
i Zabawnych, lecz w jej żyłach olynela krew ma- 
rjuarzy i brakło jej piersiom szerokiego oddechu 
w zaciśniętych marach miasta. A potem eznla sie 
tam  zawsze jakby obca, jakby nie na swojem 
uńejacu. Te Paryżanki były to kobiety, których 
wiotkie fignry miały w krzyżach jakaś sztuczna 
ujenkość, które przyjęły jakiś swój własny sposób 
chodzenia> wykręcania się w fiszbinowrch pan
cerzach.
j  , .  Ona zanadto była roznmna, aby chcieć zbyt 

władnie aaśladewaó te rzeczy. W swoich cze-

peczkach, zamawianych corocznie n modniarki 
w Paimpol, czuła sie nieza^tosowaną do Paryża, 
nie zdawała sobie wcale z tego sprawy, że jeśli 
oglądano się za n'ą natrętnie, to dlatego, że śli
czna była w tem b re to f  skiem ubraniu głowy. Znaj
dowały sie jednak Paryżanki, których układ dy
styngowany pociągał j ą ,  lecz wiedziała, że te 
będą nieprzystępne, a od innych, które chetnie 
przystałyby na zawiazani* znajomości, ona znów 
odsuwała się wzgardliwie, nie sądząc, aby jej były 
godne.

Żyła więc bez przyjaciółek, bez towarzystwa, 
prawie tylko z ojcem, pochłanianym zupełnie przez 
sorawy pienieżne. Nie mogła wiec żałować te, o 
życia, które było zarazem dziwnem odosobnieniem.

Lecz to wszystko jedno!... W dniu przyby
cia, zdumioną była w dotkliwy sposób dzikością 
Bretonii, widzianej wśród zimy. I  myśl, że aby 
dojechać na miejsce, t r /eba  jeszcze przez pieć lub 
sześć godzin posuwać się coraz głębiej w ten kraj 
obumarły, ta nsyól niepokoiła ja  i przyguębiała.
I przez cale popołudnie tego szarego duia jechała 
z ojcem w starym  dyliżansie, podziurawionym, 
otwartym na wszystkie wiatry, przejeżdżając przy 
zapadajacej nocy około wiosek smutnych, koło 
szkieletów drzew, sączących mgłę cienkich 
kropelkach.

Wkrótce jednak trzeba było zapalić latarnie, 
a wtedy nie widać było jnż nic, jak tylko dwie 
smugi światła jasno zielonego, które zdawało się 
bieds obok i przed końmi, a które było tylko od
biciem latarni, rozświecających żywopłoty.

Zkądże jednak ta  zieloność tak świeża 
w grndniu? Z początku zdziwiona, wychyliła się, 
aby lenie zobaczyć' i zaczęła rozpoznawać, przy
pominać sobie janowiec, nadmorski janowiec, któ
ry rośnie po wszystkich ścieżkach i wybrzeżach i 
nie żółknie nigdy w Paimpol. W tej samej chwi

li i t» a rz  jej obwiał jakiś cieplejszy powiew, któ
ry także rozpoznała, ho pachniał morzem.

Przy końcu drogi była jnż zupełnie rozwese
loną myślą, jaka jej nagle przyszła do g łow y: 
„Ponieważ to teraz zima, więc zebaczę raz prze
cie tych Islandczyków!"

W gradnm musieli być z powrotem wszyscy, 
ci bracia, narzeczeni, kochankowie, krewni, o k tó
rych jpj duże i małe towarzyszki tyle rozpowiada
ły każdego lata.

Myśl ta  zajmowała ją  nieustannie, podczas 
gdy nieruchome nogi jej lodowaciały w zimnym 
dyliżansie.

W is to c ie  w idziała  ich , ty ch  p ięknych Island- 
czyków  i jeden z nich praw ie od p ierw szego  bdoj-  
rzenia zabrał jej serce 1

IY.
Kiedy pierwszy raz spotka.a tego Yanna, 

bvło to nazajutrz po jego powrocie, na jdpuście 
Islandczyków, który przypada 8 grudnia, w święto 
patronki rybaków „Najświętszej Panny dobrych 
wieści."

Przed procesją, na nlicach ciemnych jeszcze, 
powiewały jnż biało chorągwie, na których poza
tykano blnszcze, chmiel, różne ziele i kwiaty 
zimowe.

Podczas t»go odpustu uciecha była ciężka i 
trochę dzika Zabawa bez wesołości, na którą sk ła 
dały się głównie siła fizyczna, alkohol i niedba- 
łość o jutro. Nad tem wszystkiem, jak  zwykle, 
groza śmierci, wiecznie ciążąca nad głowami tych 
podbiegunowych rybaków!

W całym Paimpol słychać oto wielki gwar, 
dźwięki dzwonów, śpiew księży, w karczmach śpie
wy dzikie i monotonne; stare, dziwne arje, roz
marzające marynarzy, odwieozne skargi, rodem 
z otchłani morskich, z m gieł i uocy.

Na ulicach widać gromady IsKndczyków, 
rzucających młodym kobietom żywsze spojrzenia, 
P08tepn)ącycb chwiejnym Krokiem, cbwiejuym przez 
przyzwyczajenie do chwiejby okrętn i przez od
działywanie trnDków.

Gromady młodych dziewcząt, przybranych 
jak  zakonnice w białe czepeczki, z piersią obci- 
śnietą gorsetem i z pieknemi czarni, pełnemi tę 
sknot, mijając Islandczyków, plącą im spojrzenia
mi za spojrzenia.

A w około stare domy z granitu, zamykają
ce to mrowisko ludzkie, i siarę dachy, rozpowia
dające sw o ją  walkę wiekową z wiatrem wscho
dnim, s mgłą, deszczem, rosą i tem wszystkiem, 
ce wyrznea morze.

Nad miastem i temi ludźmi unosi sie jakieś 
u c n c ie  religijne, rouzorzające serca poszanowa
niem odwiecznego kultu, którego symbolem: biała 
Dziewica Niepokalana.

Tuż przy karczmach kościół, z cmentarzem 
przybranym zielonością, z glównemi drzwiami 
otwartemi szeroko, ze swym zapachem kadzideł, 
gromnicami blyszczącemi w ciemności nawy, z któ
rej świętego sklepienia zwieszają się liczne wota 
marynarzy.

Obok zakochanych dziewcząt, narzeczone 
majtków zaginionych, wdowy po robotnikach, wy
chodzące z kaplicy umarłych, w swych długich 
szalacb żałobnych, gładkich ezepeczkach, z ocza
mi spnszctonemi, przesnwnjące się pośród tej 
wrzawy życia, jak  ostrzeżenie śmierci, posępnie i 
w milczenin.

A w oddali morze, morze karmiące i po
chłaniające całe generacje tych zuchwałych żegla
rzy, teraz wzburzone i szumne, biorące także swój 
ndział w tem ogóluem święcie.

God cznła, ie  przestrach ją  ogarnia na myśl, 
ie  ten kraj będzie na zawsze jej krajem. Na pla
cu, gdzie odbywały się gry i wędrowni skoczko

wie pokazywali łamane sztoki, przechadzała się 
biedna „Paryżanka" z dziewczętami, które dokoła 
w tmieniały jej młodych ludzi z Pa, mpoi i Plon- 
bazlanck.

Przed .śpiewakam i skarg" zatrzymała się 
grapa młodych Islandczyków.

God. zdnmiona olbrzymim wrostem i prawie 
zbyt szerokiemi ramionami jednego z nich, rz t-  
kla z odcieniem ironii :

— A ten, to doży 1 Jak a  to będzie zawałą 
w gospodarstwie, mąż taki olbrzym 1

On odwrócił sie. jak  gdyby mógł usłyszeć i 
od stóp do głów objął ją szybkiem spojrzeniem, 
które zdawało się mówić :

— Cóż to za jedna ta elegantka, a w cze- 
peczkn paimpolskim, której nigdy nie widziałem?

Potem przez grzeczność prędko zwrócił oczy 
w inną stronę i z d aw a ł  się Dardzo z a ję ty  śpie- 
wdik&mii

God, stojąc wśród tlumn, moeła dojrzeć ty l
ko jego głowę i czarne włosy, lekko wijące nię

Bez ceremonii pytając ciągle o nazwiska ty- 
ln innych, o tego sp itać  nie śmiała. Ten p'ękcy 
profil zaledwie chwiię widziany, to spojrzenia 
przepyszne i zuchwale, te brunatne źrenice, bie
gające szybko na ni^bieskawem białku oka, wszy
stko to zrobiło na niej wrażenie i onieśmielało ją
niezwykle.

Był to ów „Gaos syn", o którym ,yle sły
szała n Moanów, jako o przyjacielu Sylwestra. 
Wieczorem polczas tego samego odpustu. Sylwe
ster i on trzym ając się pod ręce, skrzyżowali się 
z nią i ojcem na skręcie ulicy, a nawet nrzysta- 
nęli chwilę, aby powiedzieć im dzień dobry.

Ten mały Sylwester stal się zuów dla niej 
bratem. Jako krewni, chociaż dalecy, nie przestali 
i teraz mówić sobie po imienin. Wprawdzie za
wahała sie ona chwi'1 Drzed tvm  wielkim, siedm-
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GAZETA NARODOWA z  Wtorku dnia 6. Marca 1888

pomocą dzienników uietylko za nieszkodliwe, ale 
owszem za pożą lane, oczywiście z tern zastrzeże
niem, ażeby takie wiadomości były dokładnie 
i przedmiotowo podawane. Je s t  zatem żyszenieai 
komisji, aby sio Koło w tyui kieronka oświadczy
ło. P o lm g ie  komisja pragnie rozszerzyć zakres 
działania sekretarjatn Koła polskiego, proponując 
w tym  celn wybór jeszcze dwóch członków Koła, i 
upoważniając stworzony w ten sposób komitet re 
dakcyjny do podawania nrzelowych komnmkatów 
o obradach i c z janoścach  Koła nietylko dzienni
kom krajowym, ale też czeskim i wiedeńskim; 
kom ite t ten imałby też prawo udzielać w razie 
potrzeby dziennikom, oprócz nrzedowego komuni
katu, także objaśnień, aby zaoobiedz rozszerzaniu 
mylnych doniesień i wiadomości. Nam się zdaje, 
łe  przyjęcie wniosków komisji przez Koło polskie 
byłoby bardzo korzystnem.

Hr. Kalnoky w Peszcie.
Pod d 3. b. m. donosi Budap. Corr. półu- 

rzędowo: .H r .  Kalnoky miał dziś dwa długie po
słuchania u cesarza, konferował znown z Tiszą, 
był u cesarza na ©biedzie i wieczorem odjechał 
do Wiednia. Podczas pobytu swego w Bndaoeszcie 
hr. Kalnoky referował cesarzowi o różnych kwa- 
atjaeb swego departam entu ."

Bliższych szegółó* niema do dzisiaj żadnych. 
Czy chodzi o konferencje? — co do tego pewnem 
ma być, że R m ja  wniosku zwołania konferencji 
jeszcze nie postawiła, a tern mniej nie postawi 
go ks. Bismark. i pobytu hr. H erberta  Bismarka 
ze sprawą konferencji wiazać jeszcze nie można.

Natomiast krąży wiadomość, że Rosja wcale 
jesscze nis zarzuciła rokowań z mocarstwami, i że 
próby B"oje co do możliwego wspólnego postępo
wania gabinetów w formie, jeszcze do tą l niezna
nej a może jeszcze i nieułożonej, dalej prowadzić 
myśli.

W  tym też duchu powiada Nord  w artykuls, 
uważanym za nadesłany od rzą łn  rosyjskiego, że 
„wzbranianie się Anglii, Austrji i Włoch w zglę
dem przyłączenia się do projektu rosyjskiego, 
nie-łusznie uważają za stanowcze. M"żna sie s o- 
dziewać, że mocarstwa te jeszcze nie wypowie
działy ostatniego słowa, i ż» przystąpią do propo- 
zycyi Rosji, jeżeli otrzymają dedatkowe wyjaśnienia, 
jakich z Petersburga zażadały. Do otworzenia 
w Bulgarji stanu prawnego bez uciekania się do 
środków przemocy, potrzeba zbiorowej akcji całej 
Europy*.

Nord p rzeds taw ia . łe  taka akcja podkopie 
grunt pod nogami ks. Ferdynanda, tak, że i lu 
dność i arm ia i on sam nzuają ustąpienie jego za 
niezbedue, podczas gdyby choć jedno mocarstwo 
od tej akcji się odstrycbnęła, zaraz powstałaby 
w Sofii nadzieja, że .odstrychnięciem swojsm mo
carstwa cbcą udaremnić akcję, której celem za
chowanie traktatn  berlińskiego i pokoju.*

Równocześnie, w korespondencji petersbur
skiej zapewnia Nord, że gabinet rosijsk i z abso
lu tną stanowczością zarzucił myśl oku nacji Buł- 
garji, a że wyłącznie użyć chce środków pra
wnych, jakie t rak ta t  berliński nastręcza, aby za
żądać od snltana, iżby mocą s w rc h  praw zwierz* 
cbniczych obwołał Koburga uzurpatorem i wezwał 
go do opuszczenia Bulgarji.

Nowa Presse zostaje obecnie w blitkich 
stosunkach z br. Kalnokim, i dlatego zwracamy 
nwase na je j  a r tyknł z powodu tych wy wodów 
Norda. Pisze ona, ze jeżeli trzy mocarstwa ( 4u-  
strja , Anglia, Włochy) dały Rosji rekuze. to dla
tego, łe  wątpliwem jest, czyby ks. Ferdynand na 
proste oświadczenie mocarstw ustąpił, a zwłaszcza, 
że ustąpienie jego uietylfeohj nie polepszyło, ale 
owszem w arcyniebezpiecznrm stopuiu pegorszyło 
stan rzeczy w Bulgarji, jeżeliby sie u&nrzód nie 
postarano o rząd, mający za ąć miejsce tego, który 
jest  niezgodny a traktatem , nielegalnym, ale ma 
to dobrego, że w Bnłgarji por.ądek i stan p r a 
wny utrzymuje. J e s t  wiec racja zapytać: Co po
te m ?  a na to propozycja rosyjska żadnej zgoła 
nie daje odpowiedzi.

„Jeżeli przeto, jak  przypuścić musimy, wska
zówka Norda  na informacjach od rządn rosyjskiego 
polega, to można z mej wnosić, na czem cole/* 
oatatma, zajmująca teraz mocarstwa, faza sprawy 
bułgarskiej

.Jeżeli  Rosja nie zrzekła sie zamiaru pozy
skania aprobaty mocarstw na żądaną przez siebie 
deklarację, to musiała wypowiedzieć, jaki wedle

i'ej zamiarów rzą 1 miałby n asun ie  na miejsce ks. 
^erdynauda w Bnłgarji i lakiemiby środkami ów 

rząd utrzym ać. Mnsiala także Rosja wyjaśnić, co 
naieżał-by uczynię na wynsdek gdyby ks Ferdy
nand stawił epór woli mocarstw, a jeśli N r d a  
dobrze rozumiemy, to Rosja nareszcie z-iniecha a 
milczenia codo tych wszystkich kwn>tyj, a oświad
czenia jej stanowią obecnie przedmiot roztrząsań 
ze strony mocarstw.

„Skoroby sie stwierdziło to przypuszczenie, 
w takim razie weszła sprawa bułgarska w sta- 
djum bardzo poważne i byłoby łatwą rzeczą od
gadnąć, dlaczego br. Kalnoky czuł się zobowiąza
nym do jaknajrychlejszego złożenia ra >ortu cesa

rzowi Wyjaśnienia bowiem, o które wedle Norda  
prosiły Rosję trzy mocarstwa, obejmują całokształt 
kwestji, i jeżeli mają być wystarczającemi, muszą 
rozjaśnić wreszcie zagadkę ce de tego, jak  daleko 
sięgają pretensje Rosji do wpływu na rządy i ad 
ministrację Bulgarji.

„Że z dotychczasową, używaną przez wazy- 
stkie mocarstwa, a przez każde z nich w innym 
duchu interpretowaną formnłką przywrócenia t ra k 
ta tn  berlińskiego, trudno ruszyć sie z miejsca — 
to aż nadto jasno wykazał przehieg wszystkich 
dotychczasowych rokowań i dysknsyj. Ścisłe przy
wrócenie stanu zgoduego z trak ta tem  berlińskim 
jest  obecnie tak jak niemożliwe i gdyby rządy 
szczerze chciały wynurzyć swe zamysły, to oka
załoby się, ża w gruncie rzeczy żadne z państw 
przywrócenia tego stann nie pragnie. Przywróce
nie trak ta tn  berlińskiego wymagałoby przedewszy- 
stkiem rozerwania unii bułgarsko rnm eli jsk ie j , 
zwrócenia Rumelii Tnrcji, a gdyby w Bulgarji 
nastał rząd. jakiego pragnie Rosja, to cara t pier
wszy sprzeciwiałby się temu.

„Mozę wiec iść tylko o to, aby stworzyć 
nowy stan, któryby odoowiadał równocześnie ży
czeniom Rosji 1 interesom innych mocarstw, a to 
moża stać się tylko w takim razie, jeś li  żądany 
przez Rosję wpływ w Bnłgarji nie przekroczy 
granic niezawisłości tego krają. Nam się zdaje, 
że aby taki cel osiągnąć, nie potrzeba na**et usu
nąć ki. Ferdynanda, ba co wiecej, że z pewnych 
względów os<>ba księcia mogłaby być lepszem niż 
cokolwiek innego, narzędziem dla rosyjskich za
mysłów. Ale czy z księciem, czy bez niego, będą 
się mocarstwa musiały przyzwyczaić do liczenia 
się więcej niż dotąd tak ie  z własną wolą Bułga
rów, o których los orzedewszystkiem tu chodzi; 
w przeciwnym bowiem razie delikatną tkaninę 
dyplomatyczną może znów potargać jaki wypadek 
nieprzewidziany. Jeśli  Europa, jeśli przedewszy- 
stkiem Rosja, zechce sie zapatrywać na sprawę 
z tego stanowiska, to nie trzeba będzie wątpić 
w pokojowe rozwiązanie zawikłań, zwłaszcza, że 
Rosja ma deść powadów po temn, aby kwestji 
nie stawiać zaraz na ostrzu miecza*.

Z Konstantynopola donoszą : „Niemiecka am 
basada popierając penownie kroki rosyjskie wywie
ra obecnie na Portę wielki nacisk. Porta wskntek 
tego ma być skłonna przedłożyć w Sofii propozy
cje. ale w złagodzonej formie. Uwiadomiony o tem 
rząd bułgarski, prosił Porte, zważywszy, że w o- 
sUtnim czasie skutecznie utrzymać umiał porzą
dek i spokój kraju, żeby popierała nadal jego 
dążności, i oświadczył, że odeprzeć mnsi każdą 
propozycję, któraby alterowała obeeną sytaaeje 
księstwa. Perta  postanowiła po tej odpowiedzi 
w strz im ać się z decyzją aż do rezultatu misji 
Herberta  Bismarka w Londynie.*

Towarzystwo gospodarcze.

nastoletnim chłopcem z czarną hrodą, a l t  ponie
waż jego dziecinne, słodkie oc?y, nic sie prawie 
nie zmieniły, przypomniała go sobie prędko; wy
dawało się jej już nawet, że się nigdy nie roz
łączali. Gdy następnie przychodził ezę*'* do Psim- 
poi, zatrzymywała go na obiad; on zostawał bez 
ceremonii i jadł z apetytem, bo w domu nie mie
wał tak  amacznych rzeczy.

Jednak ie  ten Yaun nie bardzo był dla niej 
grzeczuy podczas tego pierwszego przedstawienia; 
ograniczył się na zdjęcia kapelusza z gest»m pra
wie nieśmiałym, chociaż bardzo szlachetnym. Po
tem  objąwszy ją  tem samem szybkiem spojrze
niem, odwrócił oczy w inną stronę, jak gdyby nie
zadowolony z tego spotkania i jakby mu pilno 
było iść w swoją drogę.

W ielki wicher wschodni, który się zerwał 
podczas procesji, porozmewał po ziemi gałezie 
janowcu, a na niebo rzucił powłokę czarno-siwą, 
God przebiegając w zamyśleniu wspomnienia tego 
dnia, widziała’ jeszcze dobrze smutne zapadauie 
nocy na koniec tego odpustu, białe chorągwie, 
nbrane kwiatami i pasujące się z wiatrem wzdłuż 
murów, hałaśliwe grupy Islandezyków, tych ludzi 
burz i wichrów, którzy wcbcdzili zs śpiewami do 
oberży, chroniąc się przed bliskim deszczem; a 
zwłaszcza widziała w duszy tego wielkiego chłop
ca, stojącego przed nią i odwracającego głowę 
z miną zmięszaną i jakby niezadowoloną, że ją  
spotyka...

Co za zmiany porobiły się w niej od tej 
epoki! I co za różnice wrzawy i gwarn owego 
odpnstn i obsenogo spokojni Jak  to samo Paiuu- 
poi było ciche i puste podczas ciepłego zmroku 
msjowego, k tóry zatrzymał ją  długo w oknie, sa
m ą jedną, rozmarzoną, zakochaną 1

(C. d. n.)

L w ó w  dnia 4. marca.
Sobotni* posiedzenie wiecz me rozpoczęło się • 

godzinie 6. Ks. Sapieha zawiadomił zgromadzeni*, że 
ks. arcybiskup Morawski przysłał adres do papieża 
do podoisu.

Na wn'osek dr. StałtuWakieg* uchwalono, aby 
w uznaniu 25 letnich zasług sekretarza towarzystwa 
p. Grelińsfeegn przyznano mu w razie przejśeia w etan 
spoczynku całą pensję 1200 zł.

Nastąpił zajmujący wykład profesora szkoły dn- 
blańskiej, p. Rylskiego, „O ulep«zemu narzędzi rolni
czych*, poczem delegat tarnopolski p Vivien posta
wił następujący nagły wniosek : „Webeo nieodzo
wnej potrzeby obrony interesów rolnietwa, zagrożonych 
w najwyższym stopniu projektem rządowym o opoda
tkowaniu spirytusu, niemniej też ze względu na wiot
kie zaniepokojeni# wszystkich warstw lndności, wywo
łana tymże projektem—oeólns zgromadzenie opierając 
się o powziętą przez wysoki sejm achwałę, wykonania 
wyczekującą, uważa za potrzebne poprzeć takową ży
wym głosem kraju i w tym eelu uchwala wezwać 
rolników eałego kraju aby wysłali deputację do Wie
dnia, składającą się co najmniej z dwóch delegatów 
z każ lego powiatu, celem przedłożenia zgubnych dla 
rolnictwa i eałego kraju skutków takiej ustawy.* 
Wniosek ten znaczną większością został przyjęty.

Następnie p. Kozłowski postawił następują** 
wnioski: „Poleca się wydziałowi: 1. Wnieść za po
średnictwem oddziałów petycję do obu izb rady pań
stwa za odrzuceniem projektu rządowego. 2. Ze 
względu na okoliczność , że solidarność delegacji 
z sejmem zawsze była podstawą i Koła i kraju, 
poleca się komitetowi wnieść petycję do Koła, która 
wyrażając reprezentacji krąjn zaufanie, wyrazić ma nadto 
usilną prośbę, ażeby Koło użyło wszystkich środków, 
które prowadzą do odrzucenia przeciwnego uchwałom 
sejmowym z dnia 20. stycznia 1888 r. przedłożenia 
rządowego.*

Obydwa te wnioski zostały przyjęte jak nie
mniej wni<s-k wydziału tarnopolskiego przedstawiony 
przez p Fedorowicza, ażeby komitet starał się u rzą
du uzyskać korzystniejsze warnnki najmn ogierów dla 
hodoweów prywatnych.

Przyjęto następni* do wiadomości sprawozdanie 
rachunkowe, komitatowi udzielono absolutorjum , a 
w końcu uchwalono budżet na r. 1888.

Nastąpiły wybory. Skład komisji rewizyjnej zo- 
stał niezmieniony. Do komitetu na lat 4 wybrani 
zostali panowie: Władysław Czajkowski, Włodzimierz 
Gniewosz, Seweryn Henzel i Leencjusz Wybranowski; 
zaś na lat trzy : w miejsca śp. Bojarskiego wybrany 
został dr. W. Kozłowski.

Na tem wyczerpano porządek dzienny. Ks;ążę 
Adam Sapieha zamknął posiedzenie o godzinie 9. i 
w serdecznych słowach pożegnał delegatów, poezem 
hr. Władysław Koziobrodzki wyraził ks Sapieże po
dziękowanie za gorące zajmowanie się towarzystwem 
i energiczne przewodnictwo.

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 5 marca.

* Z im a .  Wczoraj i dzisiaj mróz tem silniej daje 
się odczuwać, że ostry wiatr rau towarzyszy.

Z powodu wczorajszej nocnej zadymki śnieżnej, 
wstrzymany został znowu ruch pociągów na linii 
Lwów-Bełzee.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowi* donosi, 
iż z powodu nowych zamieci śnieżnych ruch towarowy 
i osobowy z dniem d isiejszym na szlaku Jasło-Nowy- 
Zagórz został zamkniętym.

Z kolei Karola Ludwika donoszą, żo z powodu 
ponownysh zamieci śnieżnych, powstałych wskutek 
gwałtownej burzy został z dniem 4. b. m. ruch po
ciągów między Rawą ruską i Sokalem ws«rzymary.

Na linii lokalnej Jarosławsko -  Sokalskiej kur
sują więc pociągi tylko między Jarosławiem i Rawą 
ruską.

Dziś nie otrzymaliśmy poozty warszawskiej, ani 
węgierskiej

Z Warszawy donoszą, że po silnych mrozach 
nastała tam znów zamieć śnieżna.

Z Morawii donoszą , ż* ruch na przestrzeni

Kriegsdorf-Romerstadt został B kutkiem  zasp śnieżnyeh 
wstrzymany.

W Szwajcarji mają istny krzyż pański z cią- 
głemi lawinami. W dolinie Calcau (kanton Gryzoń- 
ski, Graubiindten) zasypała lawina całą osadę Selma 
80 mieszkańców liczącą. Z mas śniegn widać jedynie 
szczyt wieży kościelnej, a w dolinie Wisper (kanton 
Wallis) zasypała lawina 40 budynków wsi Kanela. 
Na sczęście zdołała ludność, zarówno jednej jak dru
giej miejscowości w czas umknąć.

Na granicy włosko-Bzwajcarskiej uległa zasypa
niu wieś Trasquase.

Równie przerażające wieści nadchodzą ciągle 
jeszcze z Włoch północnych. Lawiny zniszczyły kil
kanaście wsi, a straty w ludziach dochodzą Już do 
liczby kilkuset ofiar.

W Tamataye —  jak donoszą z Londynu —  
srożył się dnia 22. z. m. gwałtowny orkan, ktśry 
znaczną część miasta zniszczył. 11 okrętów rozbiły 
się o wybrzeża. Wiele osób postradało życie.

* P. Alojzy Rożanowski, dyrektor urzędów 
pomocniczych wyższego sądu krajowego we Lwowie 
otrzymał tytuł radcy ceearskiego.

* P . Ludwik W ierzbicki, zastępca dyrektora 
kolei czerniowieckiej, mianowany został centralnym 
inspektorem kolei eserniowieeko-jaskiej dla wszystkich 
linii tej kolei.

* Z m a r l i .  Stanisław Karol Czarnecki, azysteat 
politechniki, zmarł we Lwówie, w 27. r. życia

We Lwowie zmarł Mieczysław br. Dunin Bor
kowski w 73. r. życia.

We Wiedniu zmarł pułkownik Oskar Maduro
wicz, brat prof uniwersytetu jagiellońskiego i August 
Zang. były wydawca Pressy.

W Śremie (w Poznańskiem) zmarła Marja Wil
czyńska, dawniejsza dziedziczka Krzyżanowa.

* Odczyt dr. Króirczyńshiego, który miał 
się wczoraj odbyć w „Sokole* zestał w ostatniej 
chwili odwełany wskntek zakazu policji. Odozyt od
będzie się w przyszłą niedzielę.

* Odczyt hr. Wojciecha Dzieduszyckiego ras już 
odłożony odbędzie się 10 bm. • ged. 6. wieesorea w 
sali ratuszowej „0 socjalizmie* na dochód stowarzy
szenia „Pracy kobiet*. Biletów dostać można przy 
kasie w dzień odczytu.

* Walne zgromadzenie członków „Resursy 
urzędniczej- odbędzie się we środę 14. bm, o gsds. 
7. wieczorem we własnynr lokalu.

* Na dochód towarzystwa wzajemnej po
m ocy „Rodzina® we Lwowie odbędzie się we środę, 
7. bm , w sali kasyna miejskiego przedstawienie ama
torskie ze współudziałem p. Tadeusza Skalskiego.

* W ydział centralny Tow. wzaj. pomocy sffi- 
cjalistów pryw. ogłasza, iż z przyczyn od niego nio- 
wisłych, posiedzenia rady nadzorozoj nie 16. jak pier
wej ogłoszono, lecz się rozpoczną dopiero 22 bm.

* B u r s a  towarzystwa pomocy naukowej 
we Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej: 
p. min. br. Ziemiałkowski 10 zł., Mikołaj Torositwios 
s Putiatyniec 2, ks. Franciszek Lit z Raktwca, ks. 
Gwoździowski z Płotyczy 1, ks Jakób Gc.utułka z Że
lechowa 1, ks. Adam Wesołowski z Gołogór 2, dr. 
Józef Pająk adwukat zs Lwowa 3, Walerjan Czajko
wski ze Swir>a 10, N. D. i M. D z Marty nowa no
wego 2. Ludwik Dosly, Karol Obmiński, Andrzej Ra
doń z Wołkowa po 1, rada powiatowa w Sanoku 5, 
rada pow. w Turce okei* kolei lwow.-ozern 10,
reprezentacja manta Lw ow a 50. z fundacji śp. Kon
stantego Zachorskiego 57, Teofil Maranowie* jako pół
roczną wkładkę 1 zł.

* Stowarzyszenie o p ie k i  nad internatem ru
skim ks. Zmartwychwstańców we Lwowie Ze spra
wozdania ks. SmslikowBkiego za rok ubiegły, dowia
dujemy się, żs przeszłego roku było uczniów 47 
(z tych dwóch Bułgarów uczęszczających na uni
wersytet). Wszyscy przeszli do klas wyłszyh, świa
dectwo z odznaczeniem dostało 7. Płacących byłt 12, 
synów księży 13.

Tego roku w pierwsze* pśłroezu było uczniów 
71. Z ty ch : Rnsinów 64, Polaków 4, Bułga
rów 3.

Do gimnazjum ruskiego uczęssozało 53, do pol
skiego 13. Do szkół realnych 1, na uniwersytet 4.

Płacących było 30. Synów księży 24. Wysłano 
dwóch do Rzymu; w tyob dniach wyjeżdża tr/eci.

Z funduszów już odebranych lub spodsiswanych 
na pewno złożono budżet na rek przyszły w ten 
sposób :

Z zapomogi sejmu 4500 zł., od opieki lwowskiej 
4501 zł., od opieki krakowikiej 3541 zł. z Wielko
polski 4825 zł.

Stypendja rad powiatowych i od osób prywa
tnych wynusiły tego roku w pierwszym półroczu 
1900 zł. Z opłat uczniów przybyło 2767 zł.

* Towarzystwo oszczędności kobiet zaknpi-
piło dotychczas 17 akcyj poznańskiego banku ratun
kowego po 1000 marek, na które ma wypłacić już 
tylko 2635 zł Wczoraj w południe odbyło się walne 
zebranie członków tego towarzystwa psd przewodni
ctwem p. M. Gostyńskiej. Z sprawozdania kasowego 
odczytanego przez panią Hochbergerową dowiadujemy 
się, że zapas kasowy wynosi obecnie 5.121 zł. 41 ct., 
z tego w papierach 3118 zł. 62 ct., w gotówce zaś 
2002 zł 89 ct. Pomiędzy członkami towarzystwa za
lega wielka ilość znaczków 10-eentowyeh ciyniąch su
mę 1602 zł 30 ct. Co do tych zaległości uchwalono na 
wniosek komisji kontrolującej, ażeby zarząd tewarsy- 
stwa uprosił dtiesiętniezki, aby zechciały energiczniej 
wkładki ściągać.

Panna Maehczyśska zdająca sprawę s ezynnośsi 
zarządu zauważyła, ie towarzystw* zyskało wielki* 
moralne korzyści, rozbudziło bowiem, potrzebę poczu
cia solidarności i oszczędności narodowej. Organizacja 
dotyehozasowa, okazała się o tyle niepraktyczną, że 
jednej dziesiętniczce niepodebnem prawie było w na
leżytym porządku ściągać wkładki miesięczne od 35 
osób. Obecnie zredukowano liczbę wpłacających jedaej 
dziesiętniczor do dziewięciu, oo umożliwi regularne 
ściąganie wkładek. Zarzucono też znaczki poborowe a 
natomiast sprawioBO książeczki s z n u r o w e  z jukstami 
o wiele praktyczniejsze i ułatwiające kontrolę. Na 
wniosek pni Moszyńskiej zgromadzenie wyraziło zarzą
dowi dotychczasowemu podziękowanie za jego skrzę
tną działalność.

Przewodniczącą została wybrana jednogłośnie ks. 
Sapieżyna. Zastępczyniami przewodniczącej : Panie J  
Bodyńska i M. Gostyńska. Skarbniczką: P. Wiktorja 
Niedziałkowska. Buehalterką: p. Wanda Modzelewska. 
S-kretarkami pp.-. Macbczyńska i M. Wysłouchowa. 
Do wydziału weszły panie: Gostyńska, H cbbergero- 
*», Potworewska, Pob, Mochnacka, Padewska, Ruke- 
rowa, Szczepanowska. Scbnetowa, Wechslerowa Zastę
pczyniami pań wydziałowych wybrane aostały panie : 
Burzyń ka, Janowska, Młodnicka, Moszyńska Sze- 
melowska.

* Masłowa n ie .  P. Cichsoki, który przs* dwa 
miesiące przebywał w więzieniu śledczem. a 13. z. m. 
puszczony został na wolność, otrzymał wesoraj akt 
oskarżenia z §. 98 lit. a. u. k. (gwałt publiczny).

Wkrótcs odbędzie się więc w sprawi* obicia 
p. Masłowskiego, w tutejszym sądzie jawna rozprawa, 
a jako poszkodowany i główny świadek stanie p. Lu
dwik Masłowski, redaktor Przeglądu — który w pi
śmie tem, jak niemniej w Kijowskiem Słowie  oświad
czył kategorycznie iż nie został poturbowany.

Za użycie d. 24. bm. na soanie wyrazu „ma- 
siewanie* zamiast masowanie w komedji Mozera 
„Z przyjemnością* skazany został artysta sceny lwow
skiej p. Edmund Gasiń-ki policyjnie na 10 zł. kary, 
a w razie niemożności śeiągnięeia na 48 godzin 
aresztu.

W wyroku polioyjnym z dnia 28. lutego, pod
pisanym przez dyrektora policji p. K r z a e s k e w -  
s k i e g o czytamy :

„Przez użycie wyrazu „m a s ł * w a n i e“ — 
aluzji do napadu na redaktora Masłowskiego w gru
dniu z. r ,  bądąoogo przedmiotem karno-sądowego po
stępowania, który te napad o c h r z c i ł y  pisma nazwą 
„ m a s ł o w a n i e m * .  dopuścił się p Edmund Gasiń- 
ski gorszącego odstąpienia od dezwolonego tekstu dzieła 
scenicznego „Z przyjemneś-ią", przewidzianego §. 9. 
rozporządzenia z 25/XI. 1850. r. nr. 454 d. p. p.“

P. Gasiński odwołał się od  ̂ tego wyroku de 
namiestnictwa, a ewentualnie zamierza apelować do 
ostatniej instancji t. j. do ministerstwa.

* Czytelnia Indowa w Cieszynie. Towarzy
stwo to nadesłało nam swe sprawozdani* za rok ubie
gły, z którego wyjmnjemy następujące daty :

„Czytelnia ludowa* istnieje już prz-siło ćwierć 
wieku jeszcze bowiem w reku zeszłym obchodsiła uro
czyście 25tą rocznioę swego założenia.

Dla uświetsienia i utrwalenia w pamięci tak 
doniosłego zdarzenia, wydała Czytelnia osobny „Pa
miętnik* jubileuszowy i rozesłała go ezłenkem i priy- 
jaciołom Czytelni, prageąo przez to zarazem dać pod
stawę de sgednegs z rzeczywistością ocenienia jej 
znaczenia i skuteczności dotychczasowych jej usiłowań

Wydział Towarsystwa jak w innych latach, tak 
i i w roku ubiegłym starał się o resbudzeui* rucha i 
I życia w ezytelni, o ile na to siły i środki starszyły.
| W tym celu urządzono w zapustach, eprścz zabawy 
i jubileuszowej, kilka sabaw pomniejszych, w jesieni i 
I w zimie odbywały się wieczorki m>sur«w*, a obok 

tego starano się o wznowienie stałych schadzek cgłon- 
, ków w celu wzajemnej wymiany myśli i tewarsyskitj 

rozrywki Nie mniejszą też zwracano uwigę na wy
godę członków, uprzyjemnieni* im pobytu w czytelni 

I i dostarczenia im obfitego wyboru czasopism pelity- 
I cznych, literackich i naukowych.
| Dochody ezytelni wynoeiły w r. s. 1565 zł. 

30 e t , z czego pozostało w kasis 17 zł. 53 ot.
Czasopism otrzymuj* czytelnia 44. W skład no- 

wowybranege wydziału weszli pp, : dr. Ciaeiała An- 
| drzej jako przewodniczący ; dr. Opalski Jskób jako 
i sekretarz ; Sikora Adam jako skarbnik i gospodarz;
' Filasiewisz Hilary jako bibliotekarz ; Górniak Franci

szek jako członek zamiejscowy.
Członków liczy Czytelnia obecni* 181.

* Dar« Cesarz udzielił s prywatnej swej szkatu
ły gminom Ulisko Seredkowics i Ulioko zarębane, w

1 powiecie rawskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 zł. 

j * Z N ic e i  pad datą 28 luteg* list otrsymany w 
Krakowie podaj* wiadomość, iś pasają tam strassns 
burze. Morze wyj* 1 uderza w nadbrzsśns will*, za
lewa piwnice i niszezy promenadę; zimna przytem 
niebywałe i śniegi ni* tylko na wierzchołkach gór, 
ale i dość nisko leżą. W ogrodzi* pani Yigier piorun 
strzaskał drzewo, któr* ważyło 2000 kilo. Zabawy 
odbywają się nieastanuis, częste s udziałem eesarsa 
brazylijskiego. Przyohodsą dobre wiadomości sd ks 
Władysława Czartoryskiego z Algieru. Hr. Alfred Po
tocki ma aię coraz lepiej i przybył do Nicei dla od
wiedzenia znajomych. Odbyły się saręczyny trzeciej 
córki bawiących tam państwa Orzeszków.

I * Z W ioch donoszą, ił  w nosy z dnia 14 na
j 15 z. m. podczas gwałtownej burzy, uderzył piorun 

w baeztę zamku Lerma (Monferate), wspaniałej rezy- 
1 dencji margrabiów Spinela. Pożar, jaki wszczął się sd 

tsgo uderzania, zdołano wkrótcs ugasić. Obecną dzia- 
dsieską tego zamka jest Polka i warszawianka: cór
ka ś. p. Kazimierza Trębickisgo, zamężna sa margra
bią Spinoh.

i * N a  z u p ę  rnmfordzką złożone w handlu pp.
f I. Droilara i synów plac kapituluj 1 2 od 24. lu

tego de 3. marsa: P. I .  W. 1.60, S. M. 3, A. D.
1 S, W. Z. 2 zł.

Rozdano od dnia 24. lutego do 3. marca 2200 
poreyj zupy i 2184 porcyj chleba.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
techniczL .j donosi:

Przy wietrze przewsśnie SW, padał przea osta
tni* dwie dsby śnieg prsezwami, opad nieznaczny 

j  wynosił 0.8 mm. Diiś w nocy zmienił się kierunek 
j wiatru przes S na NE.

Średnia temperatura przedostatniej deby była 
, — 6.9* C . ostatniej — 10.3* C., najwyższa wczo- 
1 raj — 6.3® C., najniższa dziś i  rana była — 

14® C.
Stan barometru zredukowany na piziom morza 

był o godzinie 9. rano 753 mm.
Zniżka baremetryczna znajdowała się wczoraj 

około Moskwy i wynosiła 735 — 740 mm. zwyżka 
w Irlandji i wynosiła 770 —  765 mm.; zniżka dru
gorzędna utworzyła się na Adrjatyku.

Prognoza na dobę następną od 12. godsiuy
w południe dnia 5. marca :

Wiatr SE, temperatura się podnosi, niebo prze
ważni* zamglone, powietrze wilgotne i ciągle niesps- 
kojne, śnieg.

i * Jutro, dnia 6. marca: św. K o l  e t y  P. — 
św. P § ł  y k a r  p a.

* — K r a k ó w  dnia 3. marca 1888. fRegulacja
j Wisły i Raby. —  Budowa kliniki t  takładu  

ks. Lubomirskiego• —  Ogromna bieda i brak 
zarobku w Krakowie. — Nowy komentarz do 
praw a wekslowe#j. — Przyjęcie księżniczek czar
nogórskich. Petycja akademików) Min spraw wewn. 
zatwierdziło ostatecznie plan przekopu Raby i Wisły 
ped Uściem solnem, po załatwieniu sprawy regulacji 
pranie między Rosją a Anstrją. Koszta prsekopu teg* 
wynosić mają około 70.000 zł. Dokenany en będzie 
z pierwszą wiosną przez przedsiębierców, pp. Chrza
nowskiego i Weiglowa, którzy kosztorysy swe zniśyli 

, o 20 procent.
Lada dzień sesekują tn decyzji co d« budewy 

pawilonu klinicznego przy nliey Kopernika naprzeciw 
szpital* powszechnego św. Łazarza kosztom 110 000 

i z ł ; — także miała już zapaść w Wiedniu decyzja eo 
de premiowania planów p. inżyniera Stryjeńskiege na 
konkursie dla zakładu osieroconych ehłopeów fundacji 
księcia Lubomirskiego. Autorowi planów polec mo 
przeróbkę niektórych szczegółów —  a rozpisanie 
bejtaeji na budowę samą ma nastąpić natychmiast 
przez złożenie ofert wyłącznie przez renomowanych 
przedsiębierców.

W ten sposób wobec zupełnego zastoju w b i -  
dowaniu przez osoby prywatne rząd przyj isis w po
moc biednej ludności rzemieślniczej i wyrobnikom, 
między którymi szerzy się epidemicznie tyfus pla
misty i odra s braku opału i odpowiedniege poży
w ie n i  Bioda i nędza jest w tym roku ogromna, spo
tęgowana srogą zimą i brakiem sarobku. Tylko po
moc rządowa i to pomoc rychła może skuteczni* 
zapobiedz klęskom.

Mecenas tutejszy p. dr. Józef Rettinger zaszczy
tnie znany z wielu dzieł literaokieh na polu prawa 
i administracji, opracował prawo wekslowe wraz 
z postępowaniem w sprawach wekslowych. Dzieło to 
zjawi się aa kilka dni w handlu księgarskim. Z szcze

gólną sumiennością opracował autor historję prawa 
wekslowego w Polsce.

Dzienniki przyniosły krótką wzmiankę o prze
jaździe przez Szczakowę księżniczek Mileny i Anasta
zji, córek księcia czarnogórskiego. Na powitanie przy- 
byszek zjawił się u granic carstwa specjalny delegat 
cara, pułkownik, kilku oficerów żanisrmerji i cywilny 
gubernator. Na przemówienie pewitalne w języku 
francuskim, odpowiedziała księżniczka Milena również 
pc franeusku. Następnie pułkownik mówił bardzo po
woli po rosyjsku, chcąc być zrozumianym przez księ
żniczki — na oo ons odpowiedziały po serbska. — 
Przyjęcie w Granicy trwał* godzinę, poczem obi* 
księżniczki wsiadł/ ds posiągu carskiego złożonego 
s trzech wagonów.

Treść petycji uchwalonej przes tntejizą młodzież 
akademicką na wiecn, który się odbył 2 bm. w ma
rach uniwersytet*, jest następująca: „Świetno Koło
polski* w Wiedniu I Ponieważ wniesiona przez rząd 
w radzis państwa notawa o stosunku władz akade
mickich do stowarzyszeń i zebrać studentów, wywo
łaną wprawdzie została wypadkami zaszłymi tylko na 
uniwersytecie wiedeńskim i grackim, rozoiągać się ma 
jednak do wszystkich przedlitawskrnh wszechnic, prze- 
ts nie moż* byś obojętną dla młodzieży innych uni
wersytetów, która z j-duej strony ai* dała pewodu 
do przedsiębrania podobnych kroków przeciw niej, 
z drugiej zaś, ni* gotowa cierpieć sa oudss winy, 
praw swych umniejszać i ograniczaś dobrowolnie nie 
moża poswslić. Z wały wszy przeto, że wyż wymieniana 
ustawa narusz* swobody nadane ustawami z dnia 15. 
listopada 1867 r., nr. 134 i 135 d u. p., z który h 
młodzież akademicka, w większej liczbie pełnoletnia, 
korzystać może i ma prawo ; zważywszy, że wzmian
kowana ustawa nosi na sobie ceehy reakcji przeciwko 
wolności akademickiej i n&jzgubniojsse wydać moż* 
owoc*, bo popchnie młodzież do tajnysh stowarzyszeń 
i zebrań, a p«-**to wywoła skutek wprsst przeciwny 
zamierzonemu celowi ; zważywszy, że podane przez 
rząd mstywa do wniesienia jej bynajmniej nie odna- 
szą się do młodsioży akademickiej krakowskiej; ta 
młodzież akademicka krakowska sanosi prośbę do 
świ tnego Koła polskiego, by stojąc na straży praw 
sadanyoh ludom przes najmiłościwirj nam ponnjącega 
oesarza, Franciszka Józofa I., ani w ezęści ograniczyć 
i uszczuplić ich ni* dozwalał* i d# uchylenia ustawy 
* stosunku włads aksdemiekieh do stowarzyszeń i 
zebrań studentów akademii ręki nie przykładało. 
Młodzież akademicka krakowska, w prsekonanii, że 
świetne Koło polskie dbaś winno z ejcowską troskli
wością o rozwój dojrzałej pslskisj młodzieży, o rozwój 
prosty, szezery, otwarty, nie tajemnemi drogi ehodsą- 
*y, ale jawny, —  pełną jost nadziei, śe świstn# Ko
ło polskie sa uchwaleniem ustawy wymienionej gło
sować nie będzis. (Następują sstki podpisów).*

Na wiadomość, iż liczni* zgromadzona młodzież 
(600 akademików) postanowiła wysłać dziś jeszcz* 
powyższą petycję do Wiednia i w tym celu wybrała 
z swego grona trzeeh kolegów, — senat akademicki 
powziął uchwałę i zakomunikował ją atndentnm, iż 
ktokolwiek powały się wyjechać w tej tprawie wy
kluczonym zostanie. Delegatami młodzieży byli powa
żniejsi wiekiem akademicy stypendyści. Zawiadomiono 
ich, iż strpendja owoje także ntraeą.

Wobec takiogo stanowiska senat*, akademicy 
zwolnili kolsrów od wykonania powziętej uohwałj 
wyjazdu do Wiednia, na co na wiecu tłożony został 
fundusz wystarozająey na podróż.

—  G o r l i c e  dnia 29. lutego 1888. (K or. Oaz. 
N a r .j  f F a b ry k a  kwa*u siarkowego. —  Transpor
ty na kolei państwowej) . ( S .  Ó ) W okolicy Gor- 
lio stanąć ma fabryka kwasu siarkowego. O psswo- 
ltnis wybudowania takowej wniosła snana pragska 
firma „Dawid Starsk* prsoi swege połnomosnika p. 
Zinsa w Tarsowi* podani* ds starostwa gorlickiego. 
Do wyrobu kwasu siarkowego służyć będą rudy siar
czan* s Węgier i sdpadki kwasu siarkowego s do- 
stylarni nafty, nad których zużyciem liczno prio- 
prowadzono zostały sa inisjatywą Wydiiałn krajowe
go badania.

Zamkaięoi* ruohu towarowego prses prawie ca
ły styezoń i więkssą połowę lutego na prsestrzeni 
kolei państwowej Zagórz-Stróża wskutok niebywałych 
rozmiarów 1 nioustannyoh samieoi śnieżnyeh, wpłynę- 
ł* przygnębiają** na kopalnio ropy i dostylarni* na
fty zachodniej Galicji. Kopalni* ropy okolicy Krosna 
i Gsrlie zanisehad musiały supołnis pompowani* szy
bów a dostylarni* zamiast wywozić produkt, sapoł- 
niały jak w lscls swsje mtgasyny. Obecnie ruch sśy- 
wiony. Pseiągi townrows przepełniono wagonami i cy
sternami ropy i nafty. Mówią nawet, i i  ruroeiąg wy- 
budowany z Wietrzna ds Krosna, został jnż psssczo- 
ny w ruch. — Jaki będsio dnjisd z kopalń ds kolei 
z nastaniem odwilży, trudno dsiaiaj osądzić. Na gs- 
śelńcaoh i nsjbaidsic] uczęszczauyab drogaek zaspy 
kilkumetrowa wymagać będą znassnoj prasy i n a 
kładów.

Dochodzą zaś zowsząd skargi, iś sa satrsymano 
wskutek zamiori śni»żnyeb na stacjach towary, koloj 
państwowa poliesa sohis tsksę składowego.

Za wśs s* solą przeznaczony do Krosna, który 
zatrzymany został w Zagórzu, poliezono składowego 
40 zł., sa ropę s Krosna, która 17 dni stała w Ja 
śle, a była prsosnaczoną do Gorlie 24 zł. Czy to 
słuszno ? Mamy nadzieję, żs dyrekcja ruch* w Kra
kowi* wyda odnośny skślaik, aby tog* rsdsaju taksy 
nis pobierano.

—  C h o ra h a  n i e m ie c k i  t g *  M M tąpay t r a n u .  
Nordd Allg. Ztg. publikuje bardzo niokorsystuy biu
letyn s oasarsowlosu: Cosariowic* sam tak pilaia 
llssy się i  każdą owontualaością, i* w tysh dniaeh 
spisał rs porządzenie swej ostatniej woli i Uatamont 
pslltyesny dla swego syna ks. Wilhelma Wodl* to
go* dsionaika miał Borgmaun wystosować list do 
prsybsszneg* lekarza cesarskiego Lauora, w którym 
prosi go, by proygstował sosarza na bliuką śmierć 
eosarsewiesa. Bergmana miał równisż oświadczyć, ś# 
biuletynów dlutogs tylko dal-j ais podpisuj*, gdyś za 
trośó ich nie moża przyjąć odpowiedzialności.

Rząd niomiecki sabroaił prywatnych telegra
mów z* San Rem*. Dzienniki są oburzone, i rospo- 
wsssobniają aajdsiwaainiajsso wisśoi * stania osoa- 
rzswioza.

Tagblatt donosi aaprzykład, śs cosursswlosowi 
wyrwano wszystkie zęby przednio, aby można mieć 
dokładny wgląd ds gardłu Inno dzienniki donossą, 
że eosaruewiou wyseehł otraoiliwi* i posiwiał.

Ruia 1. b. m. prsybył ds San Romo ks Wll- 
bslm. Na dworeu nikt go nie witał. 2dąjs się, żs 
w ostatnich dniach wyłoniły się psważns nieporozu
mienia w familii ootarokisj. Za poradą lokarsy ■ e- 
misekish cesarz wyrasił żyszonis, by osiarzewiez 
przeniósł się d* Potsdamu. Tomu oparła się główni* 
essarsswicsswa. Takśs co sur z* w ii-z oświudszył stu- 
nowcuo, żs się nis ruszy zs Sun Reno.

Dniu 3 b. m. przód południem pokazał się 
ks. Frydryk nu terasie willi Zirio i przeehudsojąe 
się prowadził burdzs ożywioną konwersację z swymi 
synami ks. Henrykiem i ks Wilhelmem.

We le ostatniego biuletynu z Sas R»mo, Na
stępca tronu nabiera sił suown. Zabarwienia flegmy 
krwią nisustępuje jednak.

U łoża księcia ezuwają eo nosy po dwósh 
lekarzy.

Według Beri. Tagblatt miała następosyni 
trenu wyrazić w depeszy do Londynu nadzieję wy
zdrowienia męża. Równitż ks. Walii miał w Paryżu
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•powiadać, że ks. Frydryk dzięki staraniom lekarzy 
ma się znasznie lepiej.

Sławny dentysta paryski Evans powołany zo
stał do San Remo celem zbadania nadwerężonej jamy 
istnej i dziąseł eesarzewicza.

Wiener Tagblatt pisze, że Mackenzie na 
usilne naleganie lekar-y, aby postawił stanowczą dja- 
gaozę, oświadczył wobec samego następcy tronu, 
że stan jego jest beznadziejny.

Ks. Wilhelm wyjedzie z San Re*o jutro (wt 
wtorek). Powiadają, że cesarz wysłał go do San 
Remo aby namówił chorego ojca do powrotu do Ber
lina. Je itli  tak, to misja jego spełzła na nieztm

—  Tragiczny wypadek notują pisma wiedeń
skie s d. bm. Syn radcy pocztowego Józef E. we 
Wiedniu, medyk, utrzymywał stosunek miłosny z słu 
iącą swyeh rodziców Zuzanną Preletz, 19 letnią nie- 
twykłej urody dziewczyną.

Nie mając nadziei połączenia się z ukeebaną 
węzłami malżeńskiemi, pestanowił za jej przyzwole
niem, wspólnie z nią zginąć. 1). 29 lutego wieczo
rem ndali się enoje do hotelu „Zur Stadt Oodenburg“ 
a ponieważ w zajętym przez nich pokoju, do połu
dnia dnia następnego panowała zagadkowa cisza, go- 
spodars zaniepokój ny wezwał policję.

Obawy były słuszne Komisja zastała oboje ko
chanków w łóżku w formalnej kałuży krwi Zuzanna 
d aw ała  jeszcae znaki życia; E. z przeciętem aż do 
kręgoałupa  gardłem' musiał już przed kilku godzina 
mi wyziesąd ducha. Podeiął on wprzód kochanee gar
dło brzytwą, a naatępnie sobie Lekarze mają nadzieję 
uratowania Zuzanny.

—  P o ż a r y  t e a t r ó w  mnożą się w niiskończoność. 
D. 29. zm. zgorzał znewu teatr narodowy w Jasiach. 
Z ładzi nikt nie postradał życia.

—  Choraba K ró la  Alfonsa okazała się, jak 
prawie wszystkie doniesień a i  Madryta dotyczące jeg« 
esohy, proetem zmyśleni-as. Pul. Corr. zapewnia, że 
młedsinehny monarcha jest zdrów „jak ryba“ .

— Z d o w h  p o ż a r  t e a t r u .  Z Newego Jorka d»- 
loszą pod <L 28 lutege. Tutejszy „Uaioa-Sqnare- 
Theater“ zgtrzał do szczętu. Dach który pe przepale
niu się runął, skaleczył oiążko szcśoin strażaków 
ognitwych.

— M a tk a  s a m o b ó jc z y ń .  Donosiliśmy swego cza
su o tragicznym wypadku samobójstwa dwóeh sióstr 
Anny i Julii Bsier. s których druga dopuściła się 
jako trafihantka malwersacji, aby matce dostarczyć 
pieniędzy do gry w loterję.

Owói Barbara Baior matka tych diiswcząt sta
wała 29 s. m. przed sądem wo Wiedniu ookarzona
0 to, śe stała się moralnym powodom sprzoniowierso- 
nia dokonanego przez eórką.

Po przesłuchaniu twierdziła eaa, że ■ sprzenie
wierzonej przez Julię sumy 1100 sł użyła na loterję 
co najwyżej 800 zł., a wygrano, w łącznej wys»ko- 
śol 950 sł. oddała co do centa sórce.

SI dztwo jednak wydało rezultaty z tom zazna
niem niezgodno i Barbara Baier sostała skazana na 
6 missięoT więzienia. Nieszczęśliwy pociąg de hazar
du pesbawił ją tedy wszystkiego: pieniędsy, wolności
1 dzieci.

— W  LlllCU uwięziono 1. b. m. eędiiego  po
wiatowego S ieg en h a rd tu e ra  sa  ip rzen iew ierzea ie  fun- 
duizów  eicrociik icb .

— Echa p r o c e s u  Z l w n 'g o .  Do Petter Lloyda  
piszą ped d. 1. bm. we Wiednia : „Rezpo*rednim re 
zultaten procesu wytoczonego Ziwnema będzie ba 
szaf czuwanie nad tymi okręgami-, które są po- 
dejraywano o skłonność d« panslawiimii. Wielu człon
ków tutejszego rusofilskiego związku .Bukowina" do- 
stałe wezwanie do polioji, gdzie ich badano, w jakim 
posestają stosunku z panslawistycznymi agitatorami, 
a zwłaszcza z osławionym Metlioziezem“.

—  A r e s z to w a n ie  b a n k ie r a .  D. 28 lutego uwlę- 
sioie w Wiednia bankiera E. Karkulika pod ssrza 
tern sprzeniewierzenia deposytów. Karkulik prowadtił 
życie na wielką stopę tak, żs ż 'na prseczawając, do 
czego to doprowadzi, porzuciła go, zabrawszy dzieci 
z sobą Obawy jej rychło spełniły się. Już 
prsod kilkn miesiąeami wpływać poczęły d< sądu wie- 
deńsklego skargi komitentów Karkulika, ale dnwie- 
dziawsty się • tom, uciekł on i przez długi ezas 
umiał MGłęśliw:e wymykać się s rąk policji. Uwię- 
siono go depiore wymienionego dnia w ekolicy Wie
dnia. Malwers oja wynesi (koło 20.000 sł.

Teatrjitera tura  i muzyka.
—  T r i e c i  k o n c i r t  T o w a r s y s t w a  mu-  

z y e s n e g o  wykonany pod artystyczną dyrekcją p. 
Rudolfa Schwarza, pod względem program u mógł za 
dowolić najwybredniejsze wymagania. Klasyczny B*e 
th o v e n , genialny B rahm s i zawsze chetnie witane 
p iękne utw ory Żeleńskiego i Jareckiego złożyły się 
n a  doborową całość.

Siódma symfonia Beethovena, jed na  z n a j ł a 
dniejszych ale i najpiękniejszych dzieł, we Lwowie 
przed k ilkunasty  l a 'y  wykonana, potrzebuje n iew ą
tpliwie bardzo, bardzo wiele prób i pierwszorzędnych 
s u  artystycsuych, ażeby m ogła być wykonaną kom
pletnie bez zarzutu. F ilharmonicy, ja k  wiadomo pra- 
w i t  wszyscy najlepsi artyśe. opery wiedeń-kiej, ćwi- 
ozą symfonie B^ethoena na piętnastu i więcej p ró
bach. Nie stać nas i a  tyle prób, nie mamy na  te 
funduszów i dlatego nie należy oceniać w ykonania  
porównaniem z fi lharmonikami ; stanowisko takie 
niejednokrotnie zajmowane przez krytykujących dyle
tantów szksdzi tylko rozwojowi krajowych instytucji 
i służy chyba tylko na to by się dowiedziano że 
malkontent by ł w W iedniu  i s łyszał filharmoników, 
fachowy zaś krytyk uwzględnia stosunki i siły i nie 
w ym aga  rzeczy niemożliwych. Sumiennie zatem mo 
żerny powiedzieć że dyrekeya uczyniła wszys 'ko , co 
było w jej "mocy, by symfonię jak najlepiej przedsta
wić publiczności, mającej tak mało u nas sposobno
ści poznać cudowne arcydzieła orkiestralnej muzyki

Z zadowoleniem podnosimy, że w orkiestrze za
uważyliśmy wiele nowych si ł  amatorskich, które do 
n iedaw na usuw ały  się od współudziału. Jakkolw iek  
debiuty amatorów niewprawinnych do zbiorowych 
prodnkcyi, nie zaweze przyczyniają się do sumiennego 
wykonania  szczegółów, to jednak  eałość w rażenia  
zyskała  na sile , a efekta potężnieją im więcoj gpół- 
działających. Również i w chórze męskim, który na 
der  licznie się wczoraj zaprezentował i znakomicie 
w yk ena ł  piękny i podniosły psalm n-aszego kapelm i
strza Jareckiego, spostrzegliśmy wiele nowych sił i 
znaczne postępy. Żałować wypada, że n a g ła  niedy- 
spozysya solisty tenora p. Gruszalewicza, spowodowała 
usunięcie z pregram u drngiego psalmu Jareck ie ro ,  
us-dur,  premiowanego na ostatnim konkursie k rak o 
wskim. Spodziewamy się, że psalm ten usłyszymy na 
jednym z następnyeh koncertów towarzystwa.

Romans Żeleńskiego na  wiolonczelę z towarzy- 
Sieciem orkiestry zaszczyt przynosi talent,  wi kompo- 
• j to ra ,  ta k  ohiuhnie zresztą już  ocenionego przez 
Pierwszego wiedeńskiego k ry tyka  H an s l ik a ;  wyko- 
“ u n j  bezpośrednio po Rymfonii Beetbovena, nie strip  
•I ł  nic na  sile i potędze i w p-aw ił  słuehaezy w p r a 
wdziwy zachwyt. Utwór ten to urocza poezja, up»ia, 
rozmarza, a obok wykwintnej znakomitej instrumen- 
taeyi nie traci cecby swojskiej, słowiańskiej, prostej

łeś»i i porusza do głębi piękną, rzew ną swą melo-

ayą. Profesor towarzystwa muzycznego wiolonczeli
sta Stadek zrozumiał i odczuł wszystkie te piękności 
i oddał jo z uczuciem i wys -kim a r ty z m e m ; zyska ł 
t»ż zasłużone oklaski i uznanie  znawców. Mimo 
wielu niezwykłych trudności w  in s tru m en tac j t , orkie
s tra  z należytym cieniowaniem sumiennie w yk‘ n a ła  
„Tańce węgierski* B rah m sa"  wybornie instrumento- 
w ane prz-z  Dworzaka.

Bardzo licznie zebrana  publiczność m ogła  być 
zupełnie zadowoloną z p rogram u, klasycznie ułożo
nego ; koncerta towarzystwa zgromadzają też p raw dzi
wych amatorów muzyki klasycinej, dają bowiem je 
dyną sposobność poznania arsydzieł sz tuk i i najaow- 
szycn postępów polskisj muzyki.

—  Z teatru. N a  sobotnlem przedstaw ieniu  „Hu- 
genotów", publiczność zebra ła  się wcale licznie. W y
konanie  opery zadowoliło tych wszystkich, którzy nie 
s tawia ją  wymagań przesadnych i nie przykładają  do 
opery naszej tej m iary  — co np. do opery w iedeń
skiej lub berlińskiej.  Każdy bezstronny przyzna, iż 
w porównania de zeszłorocznej opery mamy w tym 
roku o wiele lepszą, a  jeżeli dyrekcja  nie mogła wy
stawić częściej opery to nie jest wyląeznie jej 
winą, gdyż jak  wiadomo s k u tk o m  niebywałych mro
zów, panow ała  w tym sezonie n iebyw ała  niedyspo
zycja śpiewaków i śpiewaczek, co nieraz dyrekcji 
krzyżowało plany. Nie u lega kwestji,  żs za t» p ie 
niądze, które, kosztuje obecnie opera, możnaby mieó 
siły lepsze, na tem straci jeanak  tylko przedsiębior
stwo.. .

W raeając  do sobotniego prsedstawienia, o któ-
rem d la  b raku  miejsca krótką tylko relację zdać mo
żemy, na pierwszem miejscu wspomnieć należy o pani 
D o t t i ,  k tóra partją W alentyny odśpiewała  pięknie 
i efektownie, za eo publiczność obdarza ła  ją  ciągłemi 
oklaskami, a po ezw artym  akeie wywołano sym paty
czną tę śpiewa- zką k ilka r*zy

P. Szlafenberg partię R au la  będzie mógł kis-
dyś zaliczać do najlepszych w swym repertoarze.

P a n a a  M a n s o u r  (królowa) w yglądała  bardzo 
uroczo i śp iew ała  poprawnie.

P. J s r o m i n  zrobił dyrekcji wielką p rzys łu 
gę, nmożliwiając jej wystawienie „H ugenotów ". P a r t ja  
Marcela jest dla  niego za niską, czuł on to sam n a j 
lepiej i dlatego przyjął ją tylko „z grzeczności". P u b l i 
czność zrozumiała to dobrze i ok laskiw ała  utalento
wanego śpiewaka, który śp iew ał wczoraj także b a r 
dzo pięknie i zawsze cieszy się n  nas największą 
sympatią

W reszcie wspomnieć należy o pani K a i  p r o- 
wiezswej, k tóra  b y ła  miluehnyiu paziem i za arję 
w pierwszym akcie zbierała zasłużone oklaski.

Dziś „Szczęście małżeńskie" komedia Yalabro- 
que’a. W  roli Łucji wystąpi po dłuższej chorobie pani 
Kwieeińska. P rzedstaw ienie  zakończy „P io sn ka  For- 
tun ia" ,  operetka Off-nbaeha s pan ią  Zimajer. Ju t r#  
„N anon" ,  operetka Hervó’ego. W s  środę pe raz  drugi 
„P tak i  n ieb ie ik ie" ,  komedja w 4 aktach Z. P rzyb y l
skiego. Nowa komedja pp. Abrahamow ieza i Roszkow
skiego p. t. „Pospolite ruszenie* jest już  w nauce. 
„KHglarka" s pan ią  Zimajer będzie w bieżącym ty 
godniu wznowioną.

W  przyszłym tygodniu wyjtżdża pani Z im ajtr  
na  występy gościnne de Królestwa polskiego. Przed 
tym wyjazdem debiutować jeszcze raz będzzie n a  n a 
szej scenie jej córka, panba  Helena Zimajer tym r a 
zem w lirycznej roli, a  to Zuzanny w „S afandu łach" .  
Przypuszczamy, że roi# liryczne znajdą w pannie H e
lenie Zimajer wyborną interpre tatorkę i dlatego z p r a 
wdziwą ciekawością czekamy na ten debiut, który m a 
nastąpić 12 bm.

Opera przedstaw ianą będzie w tym sezo ie tyl
ko do 27. marca. Usłyszymy jeszose „Don J u a n a " ,  
„D inorę" ,  .O arm enę"  z panną H sllerów ną i „ F aus ta"  
s psnną M ansour i p. Yicinim. —  Przygotowania do 
nowej operetki „B łazen" Miillera (D er H ofuarr)  juś  
się rozpoczęły.

—  W i e c z o r e k  d r a m a t y o z n y  urządzony w 
sobotę w kasynie miejskiem przez p. D erynga dał 
nam sposobność spędzić k i lka  godzin bardzo mPe, bo 
zarówno co do program u, jak  pod względem wykona
nia mógł najwybredniejsze w ym agania  zadowolić. Ż a
łować tylko należy, iż wrażenia te dzieliła z nami 
zbyt nieliozna publjezność, a  żałować tem bardziej,  
że wieczór ó v  u rządza ł  na  rzecz swoją jeden z z as łu 
żonych weteranów naszej sztuki dramatycznej, a rtysta ,  
z którego szkoły wyszedł cały szereg uczniów, s tano
wiących dziś chlubę sceny polskiej. Miejmy jednak  
nadzieję, że moralny sukces wieczora zachęci p. D e 
rynga  do urządzenia drugiego, i U  ów drugi wyda 
rezultat także pod względem m aterja lnym  zadowrl- 
niający.

W spółudział w wieczorze wzięła g a rs tk a  uczniów 
p. Derynga, zajmująca dziś najwybitniejsze miejsca na 
naszej scenie, —  siły zbyt dobrze znane i uznane 
przez publiczność, abyśmy nad zaletami, jakich do
wody w grze ewej ci a ty ś c i  złoży1 i, mieli się roz
wodzić.

Do uświetnienia wieczora niem ło przyczyniła 
się także znakomita deklamacja p. D erynga, n a cecho 
w ana  nadzwyczajną subtelnością, przytem istny wzór 
dobrego sm aku  w swym zakresie.

Nakoniec k lka  krótkich uw ag  o p. B r.  Deryn- 
gu , synie zasłużonego weterana. P rzed  rokiem debiu
tow ał  on naszej scenie w „Intrydze i miłości*. D e
b iu t się nie powiódł, bo rola ta  nie leżała widocznie 
w zakresie ta lentu  p. D erynga. Wczorajszy jednak 
jego występ przekonał nas,  śe aap im jący  artysta  po 
siada zarówno talent,  jak  w arunk i zewnętrzne i żs 
dzięki obu tym przymiotom, byle ene uzyskały sto
sowno pole do popisu, mógłby pracować z powodze
niem dla s ebie, a  pożytkiem dla sceny.

—  J u b i l e u s z o w a  w y » t  a  w a  d z i e ł  s z t u 
k i  została, jak  już donosiliśmy otwartą w sobotę dnia 
8 bm. przez protektora, arcks. Karola L udw ika ,  o 
godz. 1. po południu.

Ju ż  około 11. rano zajęły plac dokoła Kiinstler- 
hausn  t łumy publiczności. W  westybulu zgromadził 
się komitet. Jednym  z pierwszycn, którzy przybyli, 
był minis ter Gfautseh. Po nim zaczęli się zjeżdżać 
inni dygnitarze. O godzinie I I .  przybył arcks. Karol 
Ludwik z małżonką. W  westybulu przyjął ich baron 
Schmidt i a rtysta  m alarz  F e l a  na czele komitetu. 
Poczem wystawa została otwartą.

Do godziny 5. wieczór n ap ly w a łr  de sal K usstler-  
hausu  coraz nowe tłumy przybyszów ; o tej godzinie 
wstęp zamknięto, ponieważ apara ty  do elektrycznego 
oświetlenia nie funkcjonują jesz ze należycie, skutkiem 
czego w ystaw a przy elektrycznem oświetleniu o tw artą  
będzie dopiero od ju t ra  (d. 6. b m ) .  Dziś komisja wy
stawy m a się zająć wyborem tyeh obrazów, któro 
mają stanowić w ygrane  loterji.

\V sobotę popołudniu zwiedzał wystawę między 
innymi am basador chiński Thung-Seun z awym se
kretarzem Sier.-Singiem i tłumaczem, dr. Kreyerem.

Protektor wystawy, arcks. Karol Ludw ik  daw a ł 
w sobotę o godz. 1 / a2 po południu śniadanie w swym 
pałacu  dla członków komisyj cudzoziemskich. Między 
zaproszonymi do stołu znajdowali się także minister 
oświaty dr.  Gautsch. Przyjęci* skończyło się o go
dzinie 4. popołudniu.

dające odpowiedniego obostrzenia wymagań kwali
fikacyjnych od kandydatów na nadzorców leśnych. 
Najbliższy kongres odbędzie się w r. 1889.

Moskwa d 29. lutego. Wczoraj wieczorem 
otwarty 7. *tat zjazd m lyuar- j .  Na zjeidzie obe
cnych byio 18 tn reprezentantów nułyuarstwa. 
Ministerjum finansów na narady zjszdu prze
siało następująco pytania : 1) ile kosztuje w 
krajn wyrób m ą k i ; 2) w czenu ukrywają się
przyczyny nieznacznego wywozu mąki za grauice 
i w jaki sposób przyczyuy te można usunąć ; 3) 
czy zbyt niższych gatunków maki jest  dostate
cznie zapewniony i co dla zapewnienia go jes t  
uiezbęduetn ; 4) czy istnieje dostateczna liczba do
świadczonych i niedrogich tecbaikśw młynarskich 
i w jaki sposób licr.bę ich można powiększyć; 5) 
w jaki sposób można wpłynąć na obniżenia cen 
produktów m łynarsk ich ; 6) jakie znsczenie ma
kredyt krótkoterminowy dla młyuarstwa krajowe
go przy obecnym jego stanie i w jakich warun
kach kredyt ton można zorganizować; 7) jaki 
woływ na rozwój młyuarstwa mają istniejące obe
cnie taryfy kolejowe i drogi wodne. Przy otwar
ciu zjazdu prezydujący oświadczył, że nadesłano
25 referatów w sprawie przytoczynych pytań.

GHełda zb#ż#wa. Z W i e d n i a  donoszą
3. m arca  : Usposob enie mdłe.

Pszenica 7 42 do 7.7b, owies 5.67 do 5 .84 
śyte 6 '— do 6 17, knkurudra6 62 de 6.64. Okowita
26 12V2 de 26.50.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 3. b m . : Pszenica 
7.03 do 7.54, kukurndza 6*10, ewies 5.30, spiry
tus 24 75.

B e r l i n  3. bm. : Peseniea na kwiecień • maj 
162.— , na czerwiec-lipiec 165.— , żyto loco 114, na 
kwieeieó-maj 119.50, na czerwiee-lipiee 120 25, na 
lipiec-sierpień 1 2 5 — . S irytue (oeloay) na kwiecień- 
maj 96 60 na maj-czerwiee 97.50. Owies na kwiecień - 
mąj 112 75, na czerwiee-lipieo 116 75.

W r o e ł a w  3. bm.: Stara pszenica (88 fani) 
16'30, newa 16 20, żyto (83 fnnt.) stare 1120 , nowe 
10 40, kukurndza stara 1180 ,  rzepak 20 10, spi- 
•yti na luty 45 70.

S z c z e c i n  3. b m .: Pszenica na kwiecień-maj 
165 50. na ozerwieo-lipiee 169.50, żyto na kwiecień- 
maj 115 50. na czerwiec-lipiec 120'— .

N a i  t a. Hamburg 7 30, na aitrpień-grudzień 
7.10. Brsma 7 25. Antwerpia 207 |-

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  o t r z y m u j e m y  n a s t ę 

p u  j ó c y t e l e g r a m :
W i o  d o ń  4. marca. Zjazdu gorzeluików we 

Wiedniu nie ma, odbywa się natomiast zgroma
dzeni* deputacyj, wy-łanych przez Rady powiato
we, oddziały gospodarcze i miasta. Nie wszyscy 
przybyć mogli, nieobecni jednak upoważnili nas 
do działania ich imieniem. Zgromadzenie rep re 
zentuje wszechstronne interesa, zagrożone w krajn, 
a calem jego i staraniem nitdopnścić uchwalenia 
ustawy ze wszech miar dla kraju szzoHiwej Czas 
wspomina o wó ler.anym comite de salut public, o 
mandat im prra tif, o presji na Koło polskie. Ustę
py te są i łodfm ta jn e j  imaginacji tego szano
wnego pisma. Deputacje stanęły na stanowisku 
uchwały Sejmu. Czy i w tem za daleko poszły? 
Kto lepiej służy krajowi, ci ci, który rozwijają 
akcje w tym kieruuka w aprawie krajowej, ezy 
też pisma, które kierują się wyższą polityką i żą
dają, by kraj szedł drogą rządowi jedynie miłą, 
Łez n tg lę in  na zupełne zubożenie najuboższej 
prowincji monarchji ? Sposób ten, niejednokrotnie 
przez owe pisma nżywauy, działa deprymując* na 
kraj i delegację. Nas poparty : Zgromadzenie de- 
leg&ty* towarzystwa kredytowego, zgromadzeni* 
towarzystwa gospodarskiego, rady powiatowe, li- 
ezne telegramy interesowanych, oddziały gospe- 
darskie, zatem kraj cały nznał posteoawanie nasze 
jako d*bre. Kogo reprezentują Czas i Przegląd  
lwowski, nie wiemy.

Lubomirski, Baworowshi, D zieiuszycki.

. \

Na pytani*, kogo reprezentuj* w sprawie go* 
rzwliianej Czas i Przegląd — odpowiedź ła tw a— 
należy jednak ściżlu rozróżnić Czas od Przeglądu. 
Czas reprezentuje w eprawie gorzelnianej — jak 
w wieln innych bardzo żywotnych kwestja ;h stron
nictwo rządzące, tj. tych ładzi, którzy dzięki oko- 
liczaoieiom doszli do wpływn i stanowi* w Wie
dniu. Ogromna większość w kraju całą siłą dopo
magała mi do zajęcia łej ważnej pozycji — w na
dziei, że znajdzie w nich zdecydowanych orędo
wników interesów kraju. Iuaczej sie ednak stało. 
Z choilą  zajęcia pozycji, którą zaobyli poparciem 
kraju — rzneoco z tych tder hasio — a Czas 
jest ich heroldem, ie oni t y l k o  Austrji  służyć 
winni, l że cień nawet podejrzenia na nich paść 
nie może, że pamiętają o obowiązkach wobec swe
go biednego krajn. Fojmnjemy, i e mając w W ie
dniu pozycje pierwszorzędną, ma się na względzi* 
przedewszy>tkiem interes państwa, ale z tego me 
wynika ażeby była p o t r z e b a p r z y  k a ż d e j  
• p o s o b n o ś c 1 m a r k o w a ć ,  i e  s i ę  o i n t e -  
r e s a  k r a j u  s w o j e g o  n i e  d b a .  Je s t  to źl* 
zrozumiany interes państwa, zwłaszcza takiego jak 
An-trja. W t ik im  rau e ,  musiałby każdy kraj, z 
k órego s w ś j  dochodzi do władzy, nw&iać to za 
nies czeście. ie  rodak doszedł do steru. Inaczej 
to pojmują Niemcy, Czesi i WegrzT. Otóż Czas, 
stał bię reprezentantem par exc*lence tej myśli, 
ażeby żalami krajn nie utrudniać pozycji Polaków 
w Wiedniu. I  my byśmy chętDie hołdowali tnj 
myśli, gdyby la myśl, czy zasada nie kosztowała 
nas zbyt wiele. Dla salwy sw» chwilowo fałazy- 
wej pozycji — walczy Czas z nrojonem jakiemś 
warcholstwem starym w kr»jn, płoszy naiwnych 
spiskami, prawi kazanie o konserwatyzmie w k ra 
ju na wskróś konserwatywnym, w ogóle rot i co 
może dla salwy pozycji swoich. Nie ma jednak 
odwagi —  a niestety mieć jej nie śmie, by sta
nąć w obronie int*resn k ra jn , przeciw tym, k tó
rzy ten interes podporządkują — bezpotrzebui*. 
a może i kosztem Austrji. Co do Przeglądu , to 
rac ią  ci panowie co o to pJtmja, wybac/.yc, ie  o 
tak bezdennie głupim i meoczciwym dzienaikn 
ani słowa nie powiemy. Dziw.my się tylko, że 
po. Lubomirscy, Dnednszyccy i Baworowscy inte
resują się jeszcze tem, co mówi organ snterenów 
naszego ś« ia ta  politycznego. Wz/.ak jnż niema do- 
mn uczciwego, w którymby był Przegląa

Dział ekonomiczny.
We Wiedniu zakończył 3. b. m. kongres 

leśników swoje obrady. Uchwalono rezolucję, żą-

Depntacja prezesów Rad powiatowych do 
m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o  w sprawio popar
cia uchwał Towarzystwa gozpodarczego co do pro- 
jektn  podatkn soiryinsowego, została p.zez pana 
marszałka chłodno przyjętą. P. marszałek przy 
obiecał zdecydować się dopiero po uchwałach 
Koła poLkisgo i komisji gorzelnianej. Odroczenie 
decyzji, jakie stanowisko ma zająć marszałek i 
Wydział krajowy w obronie interesu krajn, jest  
trochę dziwnem. bo sejm krajowy jn i  dawno za
ją ł  w tej sprawie stanowisko bardzo jasne, a • -  
pinia Towarzystw rolniczych w tej mierze takie

powinna być decydującą. Wobec konwnlsyjnej 
obrony swych interesów, jaką rolnicy nasi podjęli, 
żalem i rozpaczą może prz jąć wszy-tkich chłód 
i obojętność sfer wpływowych. Obojętność ta nie 
da sie tłnmaczyć iadnemi wyższemi względami 
politycznemi bo takich względów być nie może 
i nie ma, jeżeli się zważy, że nas po prosta n- 
biegli Węgrzy i że oni zrobili interes świetny ( 
kosztem przedewszystkiem na«tego kraju.

Naszeun zdauiem, rzeczą Wydziału krajowe
go i marssałka było w sprawie tej stanąć u wy
łomu, z męzkiem postanowieniem bronienia krajn, 
bo tego żądał »*jm, tego spodziewał się kraj. i i 
tak sie dziej* w innych prowincjach — toż chłód i 
i dyplomatyczne kruczki mnszą niemiłe wrażeni* | 
zrobić, bo w chwili akcji nie pora na zastrze- j 
i tn ia .

Odprawa więc dana d*pntacji — to nowa 
karta nieweaoła w dziejach naszego biednego 
krajn.

Hotel Europejski J Zborowski z Krakowa. C. Tch : 
rznicki z Kołomvi H. Meizuer z Krakowa. J  K«linek 
z Wiedma M Hflhn z Hamburga J. V“ ite r  z Wiednia 

Hotel Langa F. Eiche berg z laerlohn. W. Ebert 
z Wiednia G Hiudriehs z Rem>cbeid J. Krausa z Mad 
pod Tokajem A. Witkowski z Przemyś a. J. Neudorfer 
z W jed 'ia . L Ney ze Złoczowa J. Krysta z Chyrowa. 
E P ietz  z Lipska &. Królikowski z Wiednia. A Soll- 
berger z Ly-nn. T. Witosławski z Tyśmiemcy F. Durst- 
m u lor z Berna.

Wiadomości giełdowe.
Lwów duia 5 marea (Z izby handlowej.) 

I. A kcje  za sztukę.
płacą

>1

W i e d e ń  d. 5. marca. Jutro rozpoczy
nają się konferencje biskupów w sprawie 
ustaw szkolnych i potrwaj^ do piątku Arcy
biskup Scbóuborn był wczoraj ua audjeucji 
u cesarza. W piątek recepcja u Galimber- 
tiego na cześć biskupów.

W ied eń  d. 5. marca. Jak słychać, 
Lienbacber, uzyskawszy 20 potrzebnych pod
pisów na swój projekt szkolny od konserwa
tystów, uduł się z nim do arcybiskupa wie
deńskiego, kard GUuglbauera, który jako een- 
tralista zupełnie się nań zgodził.

B od a  peszt d. 5. marca. Tutejssa 
Correspondwz donosi". Nowomianowany poseł 
i upełnomocniony minister chiński Huug Seun 
został dziś w południe przyjęty przez cesa
rza na audjeucji, na której przedłożył swe 
listy uwierzytelniające Hnug-Seuu został ze 
swym orszakiem uproszony iia dzisiejszy 
obiad dworski.

Pary* d. 5. marca. Temps douosi, że 
Porta wystosuje odpowiedź w sprawie niele
galności księcia w Bułgarji w myśl życzeń 
niemieckich, ale odpowiedź ta będzie bez ża
dnego uacisku. Według tego dziennika ma 
się w Petersburgu ustalać wiara w przymie
rze rosyjsko-angielsko-francuskie.

B n k n r e g z t  d. 5. marca. Jak słychać, 
podjął się Ghika utworzyć nowy gabinet i 
w tym celu prosił Bratiana (dotychczasowego 
prezesa gabinetu) o pomoc, co też Bratiano 
przyrzekł.

S a n  R em o  d. 5. marca. Cesarzewicz 
spędził ostatnią uoc stosunkowo dość spokoj
nie Kaszel zmniejszył się. Książę Wilhelm 
wyjechał w południe do Berlina.

H l a g * a w a  d. 5. marca. Porucznik puł
ku strzelców, wysłany z podjazdem, trafił na 
drodze Ailet-Ambatocan ua oddziałek 50 A- 
bisyńczyków i odparł ich ku Buresie.

S a a k lm  d. 5. marca. Znaczny oddział 
derwiszów (mahdzistów) zajął ouegdaj forty 
za miastem, a wczoraj uderzył ua miasto. 
Walka trwała kilka godzin, ostatecznie der
wisze się cofnęli, utraciwszy kilkuset w po
ległych i rauuycb. Z wojska angielskiego 
P' legł jeden pułkownik i pięciu żołnierzy, 
14 jest rannych. Dwie łodzie kauonierskie 
brały udział w walce.

P etersb urg  d. 5. marca. Zape
wniają tutaj, że ogłoszenie nielegalności rzą
dów Koburga wystarczy, aby się go naród 
bułgarski pozbył, gdyby sam uie zechciał 
ustąpić. Potemby metropolita Klemens za 
mianował nowe ministerjum i postarał się o 
przeprowadzenie nowych wyborów do sobra- 
nia. Wyszłe z tych wyborów sobrauie wysła
łoby deputację do cara z ubolewaniem naro
du uad tem, co zaszło było. Car 
wszystko w niepamięć, sobrauie

Kolej galie. Ksr. Lndw. 200 sł. 
Kolej Lwjw.-Ci6r.-J*sk*

m .  k .

Banku hypotecznego g*l. po 200 zł w. a. —. — 
Fa^-tu kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w a. . — —

I I .  L is ty  za s taw n e  ca  100 d r .
Banku bypotessnego galicyjskiego 6 7. . . 

" » » 6% • • 
.  ,  gal. 5 %  wyl. 10% pr.

Banku krajowego 4 '/s0/o lo1* w 51 1.
Towarzystwa kred. galie. 6*|,

kredyt, eal. idem. 4%  . . .
kred. ziem. 5% los. w 371. 
kred. g. ziem.4°/0los. w 41 ' / . I .  
k  odytowego ga r e c  4 '/ ,%

4*|, los. w 56 1.
ios w 52 1. 
kred. gal. sieni.

96 50 
99.50 
91. -  
99.60

99 60

92 20

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. »red. włoś. w iikw. ( i .  S pr.) 3% 
Gal. Z. k re d y t  wlo ii .  (d. 5 ° o: 2Vj0/s 
Ogóln. roln. 'kredyt, z .kł, dis  G:f. f Buk 

6% Jo*, w 15 lat ..........................

IY. Obllgi na 100 sł.
lndeinnizacyjne gauo/j .  5% m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5% w. a T *ni 
Pośyezka krajowa z r. 1873 61- , w.
P c iysską  krajowa K p  4’•/„?/„ . . . .

V Losr

100. —
1 0 J . -

87 50

[.osy miasta Krakowa _____
Loay mispta Stanisławowa  ‘_

VI. Monoty.
Dukat h o l e n d e r s k i ................................................. 5.90
Dukat cesarski . . •  5.92
N a p n l e o u d o r ..........................................  9 9o
Półimpeijał r o s y j s k i ..........................................10 31
Rnb<*l rosyjski s r e b r n y ................................ 14,1
Rubel rosyjski p a p i e r o w y ............................. 102
100 marek n i e m i e c k i c h .................................... 61 90
Srebro za 100 z ł r ................................................—.—
Kupony w srebrze ..........................................  .■ 

Rubryka ,,N adentane“ nie pochodzi od Redakcii 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

tadałą
194 —
2.0  —  

281 -  
216 -

9L,— 
10 i.75
92 50 

li-l —
"5 50 

101 —  

i l -

93 20 
8 9 . -

5 4 -
48. -

10150 
KU _  
105 -  
89 —

19.— 
F5 50

6 —  

6.02 
lii.Ti9 
10 44 

ł.50 
1 04 

62.55

NadesSane.

Wszelkich informac/j
co do pewnej i korzystnej lokacji

u d z i e l a  c h ę t n i e  i jak n a j d o k ł a d n i e j  
ustnie lab pisemnie 3)

AUGUST SCIIELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. To w. kred. ziemskiego.

”  Wi/dawnicfwn gazety losowań „Nadzieja.“==

Co do Santa! Midy. Esseucja z drzewa 
Santałowego naj teli katmeiszej woni, poświęcana 
na cześć bożyszczom indyjskim, zastąpiła w me
dycynie, na szczeńcie młodzieży, miejsce zwykle 
używanego balsamu Kopaiwy. Zażywana w stanie 
czystym w małych kapsułkach okrągłych, przy
gotowywanych przez p. Midy, aptekarza, leczy w 
przeciąga czterdziestnośmiu godzin przyoadiości, 
których leczenie wymagało dawniej kilkn tygodni. 
Kapsułki z esencją drzewa Santałowego są uży
wane przez lekarzy z pomyślnym skutkiem nawet 
w leczenia katarów pęcherza moczowego. 1)

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

I O .  T -  K U E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1 12. 1 p (też listownie i leki)

Z a r z ą d  to w a r z y s t w a  „ L u t n i a "  nprasza 
wszystkich rw^ch członków czynnych, by na obe
cnie odbywające się przedkoneertowe próby jak 
najliczniej się zbierali, zaś miłośaików ś iewa, by

puściłby j się w poczet członków wpisywać chcieli. Próby
wybrałoby I odbywają sie w poniedziałek dla cbórn mię«zane-

nowego księcia, i sprawa bułgarska t n ik ła b y  i we śroi,ę dla m ezkiego, a w piątek dla dam-
.  ; skiego, katdą razą o go z. 7 wieczorem w lokalu

j Towarzystwa przy ul. Grodzickich 1. 4  gdzie też
R z y m  d. 4. marca. Jenerał San Mar- ; o warunkach przyjęcia do towarzystwa człouko- 

zauo spodziewa się jednocześuego ataku obu ’ wie zarządu tegoż codzień od godz. 12—2 w po- 
oddziałów abisyńskich. Z tego powodu wyru- b,da' e blUszycb inform acji ndzielaja.

N ie  radykalnym środkiem na wszystkie 
s łabośc i , lecz niezrównanym leczuiczym i domo
wym środkiem są dla tycb, którzy na katar  k r ta 
ni, płne i bronchitis cierpią , sodeńskie mineralne 
pastylki. Dowodem, jakiem powodzeniem cieszą 
się owe pastylki je<t to , że w ciąen 2 miesięcy 
rozprzedano w naństwie niemieckiem 200.000 pu
delek tychż«. Także w słabościach o rg a m  trawie
nia , zatwardzenia i iunych słabościach żoładka i 
kiszek oddają nieocenione zaslHgi i mogą być uży
te z najle >8zym skntkiem w apteczkach domowych.

Skład we wszystkich aptekach po 36 et. za 
pudełeczko.

Główny sk ład :  w c. k. nadwornym składzie 
wód miuer»iuych w Wiedniu, I W ildpre tm ark t 5.

szył jenerał Geue z całą swoją brygadą do 
Saati. Stryj, negusa, Debeb, który przeszedł 
był do Włochów, t*raz, jak się okazuje, roz
poznawszy cały plan wojenny W łochów, zdra
dził ich i powrócił do Abisyńczyków, którzy 
teraz szczegółowo znają siłę i środki swego 
przeciwnika.

W ie d e ń  d. 5. marca 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 267 80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28‘—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 268 80. Akcje Banku anglo-anstrja- 
ekiego 98 50. Akcje Unionbanku 184 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 190 50. Akcje kolei Półno
cnej 244 80. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
72 50 Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214 90 Akcje koRi Lw.-Czern 207.— . 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 15150 Losy 
komunalne wiedeńskie 132. — . Akcje Tow. tureckiego 
74 30 Galie, oblig. indemniz. lO i  25 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155 75. Losy re
gulacji CiRy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 201 75 Akcje Bankvereinu 79 75. Rosyjski rubel 
papierowy 102• —. Losy premiowane węg. — .

4ł / i t  V<t Renta wspólna 77.50. 5*/# renta austr. 
papier. 92.50 4°/„ renta anstr. złota 107 70. 4"/e 
renta węg. złota 96.— . 5 "jt renta węg. papierowa 
82 82. Napoleondory — . —. Marki niem. 62 30.

B e r l i n  d. 5. marca godz. I m .  —  popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 163*50. Akcje anstrjackie 
kredytowe 138.— .

2 ? o c i ą ^ I  I r o l e j o u K r e .
podług zegara lwowskiego, od l października 1887 / .

P rzyjechali do L w ow a
dnia 5. marca 18f-8

Hotel Żor ta. Wł. Tcbórinicki s Pohoryleo. K Ho- 
rodyiki z T łiu teóskie/o  A I f t i  1 wski z Korm-ca. H. Sie- 
oiigino«k» s Siezieizynie <. J  Fute««y z Paryża. J .  Rin- 
gelsbsim z Krasowa. Dr F  Jakubowski z Knkowa.

Hotel Francuzki. H Po.worowiki z Wapowic. A. 
b r  Poniń ki z Kowalówki. 8t.  M br. Komarnicki s K a 
łusza. W. Żs eh iw-ki % Hreborowa J.M at<zyński s Brse- 
ian, J. Sobarf z Białej. H. Marekwardt z Moguncji.

-o £ c
O *0o o O * , tr ©nT o

D* Lwtwa przychodzą: T i
;  o» l  •4  <*s

M £ p «a m

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołnczysk . . 
„ Podw.na Podzamcz. 
„ Czerniowieo . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27 
3 05 
2‘2P 
3-35

\*1IM
11
3 50 
319 
3-30

7.06

Ze Lwswa tdohedzą:

Do Krakowa . . • • 
,  Podwołoozysk . . 
,  Podw. z Podzamcza 
r Czerniowieo . . .

10-44
6 10 
6-22 
6-2(

440
10-25
10-55
11-06,

.? s
s ?

4-50
12-3*
1*08

12-22

8.10

Przychodzą do Sta- 
n iaławtwa:

Ze Lwowa . . . . 9-34 6-35, K 5-20

Odchodzą ze S ta
nisławową :

*3kum © •

Do Lwowa . . . . 6-36 935 9-2$



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku 6. Marca 1888.

bądź D«wyAb , bądź konwer»y:n y c h , n* 
d bra i domy z podatkiem domowo c i .n  
azowym -  z wył czeni*m na domy i . ru n  
ta  n>'«iskie małych m iast i na gruntą 
rus tykalne , a za o p ł . t ą  |*"/o_ od ino 
wraz i  umórz niem, w półrocz. ie z dołu 
płatnych ra tach  udziela Bank austro- 
węgierski w 4 %  list. zast. na lat 00, przy
zwalając na łyczenie stron i na króciei 
trwający plan umorzenia

Ołoośne linty za«tawne wypłaca ten 
sam bank stronom po kursie obeenym Ot1 
złr. 10 ct z * złr. 100

In f  rm^cji ku całkowitemu przeprowa
dź- nin pożyc-ek takie w innych bankach 
w jaknajkrótszy* czasi ', ndziela we Lwo
wie, nlica Pańska I. 13.

Julian Topolnicki
emeryt,  urzędnik bani.u austro-węgiersk 

Lwów 3. marca 18"8.

Tylko 3 złr.
- najodpowiedniejszy 

podarek o k o liczn o śc io w y
(Upominek po umarłych).

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka 
niemieckiego w 3 miesią

cach bez nauczyciela, 
przez Plt. Reussnera.

Cena k u rsu  ni szeg;o HO cen t. ,  
k u rsn  w y /sz e g o  2 z ł r .  6 0  ct.  w a 

Nabywcy obydwóch kursów razem 
mogą korzystać z Niespodzianki, gdyż 
w niektórych egzemplarzach znajdują 
się kupony. d<J <-e prawo do otrzyma
nia ró in ic h  dzieł cennych, jako podar
ki bezpłatne 3 W 1—10

Metoda języka angielskiego
kosztuje 9 > centów 

Skład ełówny w księgarni Sayfartha 
Czajkowskiego we Lwowie.

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej Z a
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko 

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu, 57

II. prosse PfarrgasBe 6.

Trawę miodową
holcus lanatus 

własnej prodnkcji, świeżą i pewną snrz 
daje Zarząd dónr Ubrzeż poczta Łapanów 
po 4 ł r  za korzec wraz z wo. kłem 
wolną odsełką do kol- i. Przy wzięciu na 
ra i  lO korcy jedenasty dodaje się hez 
płatnie. - Proszę wprost adresować gdy. 
zarząd nie utrzymuje składów.

698 2 - 1 0

PIW O W A R
eoretyeznie i przez długoletnią praktykę 

w swym zawód-ie wykształcony oraz 
uczony chmielarz, m- gacy wykazać si 
•hlubn-mi świ.dectwami i rekomendacja
mi poszukuje w kraju ub za granica 

t.sadv.
Bliższa wiadomość w administracji 

Gazety Narodowej.
80' 1—3

Da wydzierżawienia
>i 1. lipca b. r. folwark nbejmuiacy 312 
morgow ornej ziemi 65 morgów łąk.

Bliższa wiidomoóe w Zarządzie dóbr 
w Oleszycach poczta Oleszyce.

8i 1) 1 3

OGRODNIK
kawaler, afi l»t liczący, mogący się wy
kazać cblubn-mi świadectwami — poszu
kuje pos-dy larsz ,  a t a :  do ogredu. 
w którym je«t szklarnia lub cieplarnia. 
A dre i:  Ogrodnik, ulica Gródecka 1. 9.

'.97 1 - 2

SARDACZKI
CZl ll

z a k o p a ń s k i e  i w ę g i e r s k i e  
męzkie damskie i dzioelunc 

pięknie wyszywane, białe lab żółte , bardjp lekkie 
i praktyczna, wykonają podług miary

i po
* p r z y s t ę p n e j  n e n ie  -1

J. RACZYŃSKI
N O W Y  SĄ C Z

Dyrekcja Towarzyska zallcztowFp w Wftotoli
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porąką zaprasza »wyeb 
członków na posiedzsnia Towa zystwa zaliczkowego w Wykotach, które się 
odbędzie w szkole w Wyk tac-h dnia 18. marca b. r. o godzinie 3. popołu 
dniu. — Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności la  r. 887. 
2. Przyjęcie r  chunków z-t rok lb*7 i w* danie dyrekcji absointorjum. 3. 
Podział uadwy.ki z r. 1887. *. Wybór Rady nadzorczej 5. Potwierdzający 
wybór dyrekcji. 6 Wnioskt człenków.

Wykoty d 31. stycznia. Feliks Barański Ludwik Babeki

Szpalerowe, owocowe ozdobi drzewa i krzewy
w różnych gatunkach ,  d i wyborn  —  poleca jak najtaniej 

61 artystyczn y  i han d low y zakład  ogrodniczy 1—3

L .  U B a s C H n - r a , t 3 7 - ’ s

w Licslng pod Wiedniem. — Katalogi bezpłatnie.

Odznaczony na '5 wystawach zawsze jedynie najwyiszem' nagrodami, 
ostatni r&z w Londynie 1883 dwoma wielkiemi medalami za jakość trann i 
sposób przyrządzania takowego.

Na Święta
4 '/ , kilo eykaty w enkrze
4 %  „ d ktyli Mar. kko
4 '/» „ Ag sułiańskich
4*/,, „ grz bów suszonych „ 8 7i
4 „ grochu z1 el. w puszkach „ 4 6i
4*/i« „ k»wy Oeylon td  9 —10-50,

Fabryka m aszyn roln iczych
Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.

p lecąją na zb iża j .c j  się sezon wiosenny 
s»oj# najnows e wyr..by pługów, bron, 
walców i siewn:ków, zaś juk . wyłączni a- 

franco ]8tęPcY R- Sacka 'eg A znane fab iy .a ty  p 
V . cenach oryginalnych.
zł. 680  Reparacje wtkonują wswnim jak nai- 

» 8-20j|^pj^i uiządz. nyui warstacie jak najdo 
» ^ ‘I®! k tad ni pj i ta .io

! i l lu s tro w a .e  cenniki na żądanie gra 
r.is i fr i co.

Skład komisowy mają L. S. Czekoń
iski w Czortkowie. 782 2 -  12

Osoby
««kr*tnejo q, potrzebujące pewnej sekretnej pomnej 

[lekarskiej w scisłej tajemnicy, znajdą ta

34 morgów roli
świeżo wyknrezowanej we Lwow>e za .o- 
ratką Stryjską połoionreb p. d korzystne- 
• ni warunkami do nabycia.

B iźsza wiadomość udzielą wła&cicie- 
e :  Remhold i Buber, L -ów  K"ściuszko 3.

645 4 - ' 5

Piotra Moliera
Na mocy najwyższego

Bogato uposażona a
z lo terji gwarantowana

postanowienia ces. i  kr. Mości
przez c k. dyrekcję dochodów

c z y l i  f n n t  c ł o w y .

Najtańsze i najlepsze

i lm c iy  t a M n i
w g łó n n y m  sk ład z ie

HERBATY
pól kilo złr. I 50, 1-8) i 2-30.

Fr. Schubutha i Syna 
we Lwowie, Rynek 1. 45.

'Anaoęo ą tm j

Zlecenia w s/clkiego rodzaju
z prowincji dla Wieduia uskute

cznia punktualuie i rzetelnie 
firma

6 . łu k ó w  kompotu zł. 2 2
4 %  kilo kiliifiorów 1-60— 2
6 butelek koniaku węgierskiego 4‘8
6 butelek koniaku francuskiego 12-MI
4*/t» kil° migdałów najlepszych 6 8'
4*/u kilo m gdałow celnych ft-8n
4 ki.o marmolady morelnwej
d' ( i .  kilo orzechów włoskich 18 0 -  2 2 ||j()Ŵ  p0j  gwarancją absolutuej dyskrecji
4 |, kilo owocow w cukrze zł. 7 8- niM „W;,<łnego skutku, jedynis u doświsd j
4 U kile p o w ide łod  150  1 (.znn6if0 lekarza specjalisty do organów
4‘/» kilo pom s ta -  z od l-oO 1 .U p |ei„Wy0ii mieszkającego przy placu Ha-
4V, kilo cytryn 36 «  « t .  «d 1-60- 1 * J . e k i n A  13 p erwsze piętko. 7 P i

rod:y " k6w ° “ .» a 7i ! Oddzielne ordynacie od 1 de 2 i wis-i
iJi% i!-? 3B? u , a‘a n _  Q.7o czorein nd ^ do T>ti*  listownie oraz i;
óó/u kilo słoniny od 8 30 ’ u teki. Adrez : F r . Gałkiewicz plac Hali- W W i e d n i u  D o r o t h e r r g a s s e  N r  9.
4»/j. ' sliw suszony-h od 1 4i>— 2 !(.kj ■ . r  „ i "
4 1/, —•/,, ki*o szynki wędzonej 5 40— 4.8 1________‘  ■________________________________
6 bnlsiek wina białego lub

ezerwnnego od 2 20— : Jd
2 kilo węgorza marynowanego zł. 21

Tomasz Gurowicz
VII. Klraly utcza 230 Budapest.

788 1—5

X X V . L o te r ja  p a ń s t w o w a
na ce le  dobroczynna cy w iln e

10.215 wygranych w łącznej sumie 207 400 zł.
z kórych

107.400 zł. w jednolitej rencie a 100.000 zł. w gotówce
C ą g n i e n i *  p r z y  a d a  n i e  d w o ł a l n l e  n a  d z i e ń  3. m a j  1 8 8 8 .  

gjflF' Tecien. los irosztuje zł. 2 ~^N
BI iższe określenia znajdują się w planach gry, które można 

otrzymać bezpłatnie w c. k. Dyrekcji dochodów z lo 'e r j i  (dział oja 
loteryj państwowych 1 Wiedeń, 1. Riemergasse 7. 2 piętro — im Ja- 
coberbofe — oraz w licznych miejscach rozsp zedaźy — gdzie także 
i losy su do nabycia.

Losy rozsełają się opłatnie.
Wiedeń, w lutym 1888.

Z c. k. Dyrekcji dochodów z loterji
198 1—6 Dział loteryj państwowych.

n a |  o z y a t a a y

medycynalny tran z wątroby Dorsza.
Ten tran. w Moliera własnych faktorjach, ze świeżych, zdrowych wątrób 

dorsza przyrządzony najtroskliwiej, przyjemnego smaku i zapach" zalecany 
bywa przez pierwszorzędne znakomitości medycyny z powodu swej łatwej 
strawności, szczególniej dzieciom. — Cena flaszki 1 zł. — Przy kopnie 6 
flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszyst
kich aptekach i drngerjach w monarchii, — hurtem i detalicznie w 

głównym składzie dla Austro-W ęgier: R o b e r t  Gehe, we W iedniu , I I I . ,
lleumarkt nr.  7.

S k ła d y :  Bólechów apt. K. Schindler; Cieszanów apt Stan. Sniadow- 
ski, apt H. Sinkowski ; Dobromil: Ant Grotowski a u t ; Dolina: M. S Traun- 
felner a p t ;  Dukla Juliusz Fiebert a p t ; Kałusz J  Szlezingi-r « p r - Kołó- 
m yia: J  Sidorowiez apt.; Kopyczyńce: J. Znami nwski, Maks. Reder a p t ;  
Lw ów : P. Mikolasz apt., W. Karczewski apt.; Lisko: F  Moszczeński apt.; 
Przemyśl: M Krng kup., L Nahlik apt.; Rzeszów : Adalb. Karpiński apt., 
J .  Schaitter & Ciup kup.; Badymno M Swiecbowski a p t ;  Sambor J  Ale- 
ksiewicz Sokal: Eugen. Wysuezański apt. 1440

:xx:

Speditions-Bureau
1 12

żelazne

Oryginalny amerykański koński ząb, nowy g ttnnek  kukurudzy amerykań
skiej LA PL TA oryginalni f r ancusk , lucernę, kou czyoę, tymotkę, bu-aki 
»b-rndorfskie, owies górs ti  Montr ur i in e gatunki zboża do siewu wi - 
sennego sprzedaje na rz-ez .woich członków w miarę zapasów w doboro
wych jakośeiaeh i po najprzystępniejszych ctnach.

Nie potrzeba golarza
j Y a J n a t e s c y

U  aparat do golenia
którym każdy nawet w podeszłym wiekn drzącemi rękami najwiękssy zarost a eałą 

ipewnośeią, żs się nie skaleczy ani zrani, dobrze, czysto, prę 1 , łatwo i bez ża 
idnega przygetowa ia się ogoli Tysiące podziękowań i zamówień wskazują jakieg 
Iprzyjęcia doznał ten apsrat we wszystkich warstwach społeczności. Csna tego 
ipr/y rządu wraz z sposobem użycia A złr  O  CU et. Posyłka za zaliezką pe- 

Ijcztową. Jedynie można n ihyć n wynalazły: 88 1—t

IjHiCOlaUS Hirnbal, W is il, I. Schottenbastei 4 F.

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzym uje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Heliantyna jes t  najdoskonalszym środkiem do npiękezenia twarzy, wy
wiera skntki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezcO' płeć staje się nadzwyczaj białą i delikafną nsnwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 ct.

J. IlliMATOWUZA
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaściela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcacb Rynek liczba 2. 1793 9—?

^ O C x 9

796 1 - 4
Bank rolniczy we Lwowie.

IL. 31/88. 1 -3 1

O O T ffT O T R W A Ł E  Dowiedziałam się ,  u  knrsnją fałszywe wek.4e z moim podpisem
; ^odrabiane przez oszustów. Przestrz gam wiec. ażeby żaden bauk am 

a is  do rozbicia, najlepszy fabrykat, prywatny kapitalista  nie przyjął w eks lu  takiego —  gdyż nie podpisy- 
8kł& d fabryczny U walam żadnyah »eksli i takowe na jakąkolwiek sumę opiewające 2 dat

późuiejszych. zaopatrzone podpisem „Sary vt*l Sofii Gross- 
jako akceptantki odemnie nie pochodzą iAlojzego Hubnera

Lwów, ul. Karola Lndwiba 1 .13j
dawniej cukiernia Rotiendera.

iawnych lub
linann z Żórawna w Galicji“ 
Iza takowe płacić nie będę.

Ż5rawuo, d. 2. marca 1888.
S ara  G rossm ann.

c j c d

M lo aetO w y p a 
p ie r  IB 0%. Scbott 
wiener-Papier-Fabrik we Wie
dniu. 1562 9— 7
VII. K ai sers t r a s  s e  76.

O głoszenie. 785 2 - 3

Pijitoy Ęimifli s i m
zgłosić się do zarządu „Cbłopic‘

7 ?4 2 - 6

Dotąd--------------------y_____

Ogłoszenie konkursu.
Prezydjum  M agistratu  kr. stół. miasta Lwowa roz

pisuje niniejszem  konkurs z term inem  do 15. marca 
r. b. na posadę elewa technicznego z adjutum  rocz
nych 600 złr. w. a.

Od kandydata w ym aga się ukończonych nauk tech
nicznych bądź na insty tu tach  politechnicznych w pań- 
jstwie bądź za granicą na równorzędnych instytutach 
Ipublicznych, nadto winien kandydat poddać się sześcio
tygodniowej próbie, a przysięga służbowa zostanie ode
braną od niego dopiero wtedy, jeżeli w tym  czasie 
złoży dowody pilności i uzdatnienia do służby budo- 
wniczej.

Od dnia 1. arca  b. r. stanowić będą w skarbie! W  ciągu czterech lat licząc od dnia złożenia przy-
jezupolskim  przez rząd koncesjonowane trzy ogieryisiegi winien kandydat złożyć z dobrym postępem prze
czystej krwi arabskiej (Kalif, El-kebir, Meczyd) ze sta-ipisany egzamm państwowy.

~ ■ - Ubiegający się o pomienioną posadę zechcą w te r 
minie oznaczonym wnieść należycie ostemplowane po
dania do Prezydjum M agistratu i załączyć dowody co 
do wieku, odbytych studjów i dotychczasowego za tru 
dnienia, tudzież wykazać stosunki pokrewieństwa z u rzę
dnikami miejskimi.

W e Lwowie, dnia 23. lutego 1888.

M o c h n a c h i  m p .

(H annacki) po 6 zł. 5 0  ct. dniny niegdyś ś. p. Ju liusza  hr, Dzieduszyckiego. 
z workiem loeo Jarosław Bliższych szczegółów udziela

Z arząd  dóbr w  Jezupolu.

nieprzewyzszony.

c. k. wyłącznie uprsyw. praw dziw y, czyszczony

T R A N  2  W Ą T R O B Y
przez

rilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, nailooszy i za najna- 
tnralniojs7y uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z łr . w moim -kła Izie fabrycznym: W ien, Hcumarkt nr. 3. 

tndzież w e  w szy stk ich  aptekach i handlach korzennych  
monarchii austru-wegierskiej do nabycia.

We L w o w ie  u panów: P iotra  Mikolasoba , Zygm. Kuckera , Jakóba Bei^era , K. Krzyżanow
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłahana. Gustawa Schramma kupców. 3422

PAPI ER R I G 0 LLOT
M usztarda w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w ka tdym  domu i w podróży.

W ym agać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atram entom
CZERWONYM

jak  obok na
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 

w e  w szyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

, Avenue Yictoria, PARYŻV

C. k. patentówaue higieniezue preparaty do racjonaluego 
utrzymauia zdrowotnego ust i zęhów

przez

M ! e d .  H ) i \  G .  M ,  F a b e r a
przybocznego dentyity  ś. p cesaria Maksymiliana I., kawał.ra  legii honor.

- w e  ’\ 7 v r i © d . : n i u . .

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(premiowana w Poryżn 1878).

Najracjonalniejszy (78% składowych części leczniczych i najwiękizem uzna
niem cieizący się preparat do pielęgnowania n i t , u.owa najmni.jsiy  odór, 
konserwuje zęby i je s t  środki-m ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła etc. Dla dzi ci do płukania przed wychodem do izkół i po przybyoin 
z tychże, jako nchronn, środek »d dyfterji j e i t  bardzo zalecony. De deeia- 
fakcji izb z pow i.trza  nieztroweg* niezbędny Zaprowadzony w szpitalach 
i lecznicach eeeareko-roeyjekiego Pań«twa wedU r .skryp tu  minieterjalnego 

medycznego departamentu z dnia 18. Stycznia 1881 1. 681.
Cena flakonu 1 zł. 20 ct. a. w.

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Już dawno uznane i jedyne, jeeseze w r*kn 1862 na wystawie łon yńiaiej 
medalem odszczególuione, najd.i ikatniejizy i na jprawdcw iey prepa at do 

p.elęgnaeji uet i koneerwaoji zębów. Cena 1 ty g le lk l  1 z ł .  w. a.

Gwarantowane szczoterzii do zęhów „Puritasu
z oryginał, ogo bukszpanu i z odtłnsze/onej izezaei. 1 s z tu k a  50 et.

Do nahyeia we Lwowie w apt. K Mikolaseha. Wewiórskiego. Z.Rueke- 
ra. J.  Nahlika, F. D< k a ; w Tarnąpólu a L. F leisebmanna, M. K hanego. 
w Kopyciyńcach a M. Redera, w Zolkwi u Dadleca apt.. w Przemyślu n L. 
Nahlika apt.. w Drohobyczu u J. Aiclimfillera, apt., w Bzezzowiz a A. Kar
pińskiego, ipt. Główne biuro  w y s y łe k : we W iedniu , B a n e rn m a rk t  S.

VERIT4B1E BENEDICTINt
PRAWDZIWY LIKIER BENEDiCTlNE

OPACTWA FECAMP w* FRANCJI
wyiworaogo smakn, wzmacniający, pomagający t r a 

wieniu i obndzający apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wymagać , aby ety- / ?
j- 1 -S r> fea .zrrU>kieta kwadratowa znaj 

dowala się na spodzie
butelki z własnoręcznym ___
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w FECA M P we F ran e j l .  Agencja
lówna w Paryżn, Bonlerard Hauiman 76 j,Prawdiiwy 
ikier Benedictine znajduje zię w zkładach naetępnją- 

e.eb dnmAw. które się zobowiązały nie sprz.dawać f t t -
fi

i 1

[ i rth.Train.lt DQDKUR BŻNĆDICT1NE 
Marąues dóposśes en France et i  i Ctranger

i i s n t w  i naśiadownictw tego wybor
nego .L ikiem  B en-dietine-: we Lwo
wie pp. Nathan Brandler, agent —
F. W. Królikowski, ni. Kopernika 7, 
St.  Markiewicz, Rynek 23 i K. Kru
szyński i D. Knapp; w Tarnopolu n 
Edwarda Frantza.

Wyłączny skład oryginalnej

BIELIZNY WEŁNIANEJ
z jedynej przez prof. dr. Hustawa JAEUEUA

koncesjonowanej fabryki

W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz

w M a g a z y n ie  N c h a y e r ó w
w e  Z. w  o w  i e.

(Cennik fabryczny na iądn n lc  fr*nkn.)
I I I

Wydawca i odpowiedziany rbdaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A*)


